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Demonstracja mlo­
dzieży niemieckiej w 
Bremie przeciwko u­
kladom paryskim i 
rekrutacji do neohi­
tLerowskiego Wehr-

machtu. 

Fot - CAF 

Upojnymi dźwiękami 
saksofonów 
i gitar hawajskich 

Blank wabi 
młodzież Niemiec zach. 
do Wehrmachtu 
Q rgan austriacltiej partii so-

cjalistycznej „Tagblatt" w 
artykule na temat remilitary­
zacji Ni~ zachodnich 
stwierdza, że młodzież zachod­
nio-niemiecka nie chce brać 
udziału w odwetowej woJrue 
i występuje przeciwko wskrze 
szeniu Wehrmachtu. 

A by zachecić mlodzież do służ-
by wojskowej - zaznacza 

dziennik - Blank (\Q.erownik 
faktycznego ministerstwa wojny 
Niemiec zachodnich - red.) i je­
go pomocnicy usiłują uczynić 
Wehnnacht 1ak na.ibardziei 
atrakcyjnym dla mlodzieży. W 
swej gorliwości uciekaja' sie oni 
niekiedy do zabawnych chwy­
tów. Tak np. orkiestry wojskowe 

'- ... ~mpłarz oho wf ązko 

poczll -irlSZCHRa IŚ n 

nie chce 
Wehrmachtu łDDZKI 

EXPRESS 
.mmmifJJS~·-• 

Rok ID Łódź, środa lZ słycmia 1955 r. Nr 10 (424) 

li' -io rocznicę 
wielkiej zimowej ofensywy 

Armii RadzieGkiej 
Mamy w Łodzi trojaczki! 

Dwóch chłopców i jedną 
dziewczynkę. Dzieci, któ­
rych matką jest Franciszka 
Woźniak, ważą cd 1,6 kg do 
1.8 kg i na raz.ie przebywają 
w specjalnych inkubatorach. 

10 lat temu w styczniu 1945 roku ruszyła wielka zimowa 
ofensywa Armii Radzieckiej. która druzgocąc opór potężnych 
sil wojsk hitlerowskich przyniosła wolność całemu narodo­
wi polskiemu. 

W dniu 17 stycznia 1945 roku, cle na przestrzeni t.200 km między 
w wyniku oskrzydlenia z południa Baltvklem I Karpatami. DZIĘKI 
I północy Warszawy przez Armię TEJ GIGANTYCZNEJ OPERA­
Radziecka jednostki Wojska Pol- CJI, POLSKIE MIASTA I WSIE 
sklego wyzwoliły stolicę Polski. URATOWANE ZOSTAŁY OD NIE­
W pierwszych dniach lutego woj- CHYBNEJ PLANOWEJ ZAGł.A­
ska radzieckie walczyły jut nad DY, JAKĄ PRZYGOTOWAŁ NAM 
Odrą, po uprzednim wyzwoleniu HITLEROWSKI OKUPANT. . 
zacbodnlef Polski. 
Była to ta właśnie ofensywa, Dla rozpoczęcia zimowej oJen-

która uratowała od klęski wojska sywy Armil Rad~lecklel w 1945 r . 
an!JIO-amerykańskle. atakowane powatne znaczeme posiadały U· 

przez dywizje hitlerowskie w rejo-1 lwonone Jen.cze w lecie 1944 ro· 
nie Gór Ardeńskich. Jak wiado- ku przyczólkl. POD W ARKĄ. POD 
mo, Churchill zwrócił się w zwląz- PUŁA W AMI I PRZYCZOŁEK SAN 
ku z tą sytuacfą 6 stycznia 1945 r. DOMIERSKI. Stwarza.ly one do­
do Stalina z prośbą. by wolska !JOdne podsla"W'V wv1śclowe do 
radzieckie lak najprędzel podJflły przyszle!lo natarcia I dlatego ml­
natarcie na wfelltą skalfl. mo 011romne!Jo naporu ze strony 

Zasadniczll cechą tel włelklej, Niemców - uparcie utrzymywano 
pełnel rozmach ofensywy było te przyczółki w clą!JU wielu mie­
to, \t działania przeprowadzane zo slęq. 
s\al-f Jednocześnie - całym Iron-

A oto ntlektóre dane o bo­
haterskich walkach żołnierzy 
radzieckich i pol6kich o te 
przyczółki. 

sza 11lqantycma ofen5VWa wojsk 
radzieckich. W cląQu kilku dni o­
brona hitlerowców nad środkowa 
Wisła została przełamana. a I Ar­
mia Wolska Polskleqo dzięki obejś 
clu Warszawv przez wolska ra­
dzieckie od północnego zachodu I 
ooludnloweno zachodu 17 stycznia 
wyzwoliła STOLICĘ POLSKI. Gro· 
mląc uciekających na zachód hi­
tlerowców. wolska I Frontu Bla­
łoruskleqo wvzwoliłv Ł0D2:, oto­
czyły POZNA1'1 I wvszłv na ODRll 
w REJONIE KOSTRZYNIA. 

Gdy przyjeżdżamy do sz.pi 
tala im. dr Heleny Wolf 
przy ul. Łagiewnickiej. gdzie 
w pon'edziałe-k ok. godz. 19 
przyszła na świat trójka 
młodych Woźr;iiaków. wszys 
cy, których spotykamy w 
szpitalu. mówią o tym nie-

Uchwała KC KPZR 
o dniu uczczenia pamięci 

W. I. Lenina 
MOSKWA (PAP). - „Prawda" i Inne centralne dzienniki 

radzieckie opublikowały 11 bm. uchwałę KC KomunistyCZDej 
Partii Związka R.adzjeekłego o dniu uczczenia pamłęei W. I. 
Lenina. Uchwała ta podpisana przez sekretarza KC KPZR 
N. S. Chruszczowa głosi m. in.: 

W nocv z t t na 12 stycznia \ 
1945 r. wofska l Frontu Ukraló- W r._„.,3 • r· t t h 
skleqo wyruszyfy z przyczółka san „w.,,...omosci narodów na 1ns Y ucjac , kołchozach I !IOW 

Szczęśliwa matka 

Franciszka 
Woźniak 
CZU.fe s1ę 

dobrze 
lecz tęskni 
za starszą 
czwórką 

swy(.'b dzieci 
pozostałych 

w domu 
codziennym wyaarzeniu. 

Okazuje się, że szpital ten 
ma. ·Szczególne szczęście do 
trojaczków, m. m. urodzila 
się tu „trójka" i w ubiegłym 
roku. Ale w oraktvce dr Da, 
nuty Idzikowslc1ej~ pediatry 

na oddziale noworodków. 
jest to pierwszy przypadek. 
Dr Idzikowska specjalnie 
troskliwie zajęła się trójką 
swych maleńkkh podopiecz 
nych. Czuwa naC: n1mL tro­
skliwie spogląda przez szkła 
inkubatorów. nawet gdy n.a 
karmione śpią spokojnie. 

. przyszłego Wehrmachtu maj- o­
trzymać saksofony i gitary ha­
wajskie •.. Tego rodzaju sztucz­
kami Blank próbuie reklamować 
wskrzeszany Wehrmacht" - pod 
kreśla .. Tai<blatt". jednakże żad- " 
ne sztuczki nie pomo1?a. Apel do , 
młodzieży. by wstępowała do 
Wehrmachtu. pozostaje bez odoo 

!11111111111111 domlersklcqo do potęż„eqo natar- szego kraju i ludzi pracy ca- chozacb o życiu I działalności 
cia. Wró!J docenia! znaczenie pny lego świata, z Imieniem W. I. W. I. Lenina oraz o znaczeniu 
czółka I dążył wszelkimi silami do Lenina, z jego nauką wiążą idei leninizmu w budowie spo 
wyrwania go z rąk Armil Radziec-
klef. Dowódca hitlerowskie! grupy się wielkie zwycięstwa ludzi łeczeństwa komunistycznego. 

wiedzi. · 

/ armil •• A", qeneral Harpe. w przed radzieckich w budownictwie 
dzień decydu!ąceąo ataku radzlec- społeczeństwa komunistyczne­

?7~ kleqo. zwrócił się do swych żoł-
,_,,,_,_,,,.,,/.,..h'"'~ nierzy z rozkazem ,.odrzucenia wro go. Dlatego też obecnie słu­

ga w gwałtownym fanatycznym szniejsze jest oddanie czci pa­ Autor „Września" 
i „Rozstajów" 

W szpitalu odwiedziliśmy 
również matkę dzieci 34-let 
nią Franciszke Wożniak. żo 
nę pracownika PRB. Czuje 
'5 ię on.a dobrze. ale troc:hę 
się martwi. czy mąż da so­
bie sam radę z._ czwórką 
dzieci, poz.ostałych w domu. 
Okazuje się, że poprzednim 
razem szczęśliwa mam.a po­
wiła bliźnięta. 

Konflikt zbrojny 
między 
Nikaraguą 

a Cosla Riką 
W ost!tnicb dniach między 

Costa Rika a Nikaraguą do 
szło do zaostrzenia stosunków. 
W dnia 11 bm. ambasada Costa 
Riki w Waszyngionie podała do 
wiadomości, że oddziały .,reb<i­
liantów" WJJ1Ynely statkiem rze­
ka Don Carlos w głąb teryło­
rium Costa Riki. 

* • • 
ł.. irencja France Presse podaje. 

że miasto Villa Quesada w 
Costa Rice. znajdu.i~e sle o 80 
kilometrów na 11ołudnie od gra­
nicy Nikaragui. zostało zaję&e 
Przez desant spadochronowy. 

* • 
ł.. genc.fa United Press donosi, 

że przewodniczą.cy Radv Or­
ganizacji Panameryka6skiej Ro­
se Mora zwołał nadzwycza;ioe 
posiedzenie tej organizacji. 

Z ostatnie; chwili 

Nowojorski korespondent A­
gencji Reutera podaje, że mię 
dzy Cc-sta Riką a Nikaraguą 
nastąpiło zerwanię stosunków 
;yplomatycznych. 

fala 
silnych upałów 
nawiedziła­
Argent-,·n·ę 

BUENOS AIRES. - Argentynę 

nawiedziła fala niezwykle sil­
nych upałów. W Buenos Aires 
termometr wskazywał w dniu 
9 stycznia 45 stopni C. W Kordo­
bie temperatura podniosła się 
do 47 stopni C. Tak wysokiej 
tempera tury nie notowano w 
tym mieście od stycznia 1917 ro­
klii 

---- uderzeniu I zniszczenia go w a- mięci W. I. Lenina nie w dniu 
laku". Na nic Jednak nie zdała · 'mi i _„ 

Już w bieź. roku, po raz 
pierwszy w kraju, rozpocznie 
my w Warszawie wznoszenie 
nowego osiedla systemem bu­
downictwa wielkoblokowego. 
Każdy dom (ego osiedla od 
fundamentów aż po dach -
składać się będzie z dużych 
żużlo-betonowych bloków. Na 
placu budowv wykonywać ~ii: 
będzie jedynie montaż goto­
wych elementów. 

W ehwm obecnej Miastd­
projekt-Stoliea Południe przy 
gotowuje dokumentację dla 
tego osiedla. 

się hitlerowska buta. Żołnierze ra- Jego s erc • co wprow ..... za 
dzieccy, mimo zawzięte110 oporo element żałoby i smutku, lecz 
wojsk hitlerowskich, po przelama- w dniu urodzin W. I. Lenina -
nlu nmocnień ruszy\! naprzód, ulo- 22 kwietnia, nadając tej da-
sąc wolność naszemu krajowi. 
Wojska I Frontu Ukraińskiego wy- cie znaczenie święta, co bę­
zwollh> KIELCE, KRAKOW, RE- dzie bardziej odpowiadało ca­
JON CZĘSTOCHOWY, ZAGŁĘBIE łemu duchowi leninizmu ja-
SLĄSKO-DĄBROWSKIE I fut w • ' 
pierwszych dniach lutego toczyły ko wiecznie zywej. życiodaj-
zwvcl11skle walki NA TERENIE nej nauki. 
SLĄSKA o SFORSOWANIE ODRY., KC KPZR postanawia: 

14 stycznia 1945 r. na przyczół-
kach pod Warką I Puławami, o Dzień pamięci W L Lenina 
które toczylv się ciężkie bole od . • • ' 
sierpnia 1944 r., potężny ąrzmot wielkiego wodza mas pracują-

._ _____________ ... tysięcy dział obwieścił. !e I tu ro- cych' i twórcy radzieckiego 

państwa socjalistycznego, ob­
chodzić uroczyście w dnia o-

~ i!:lljj$l'@;J:łlAJ:ill~AJt:'ł~~~ =-dn W. L Lenina - Z2 kwie 

(~ un~01 ..,,.,... W dufa tym nale:f;y szeroko 

TOKIO. - W środkowe! I wscho 
dnlet CZflŚd Japonii zanotowa­
no silne wstrząsy podziemne. 

PARYż. - Wskutek lrwafących 
od kilku dni ulewnych desz. 
czów, wiele rzek na południu 
Francji wvstą11llo z brzegów. W 
pobliżu Hyeres kolo Tulonu 
wezbrane wody zalały kilka 
wsi. Szosa Nicea - Marsylia . 
została podmyta. Wody Roda­
na wezbrały, tak te Istnieje 
powatne niebezpieczeństwo po 
wodzi. ' 

ATENY. - W północne! GrecJI 
przeszły gwałtowne ulewy, któ­
re spowodowały powódź. Do­
noszą o utonlęcln 8 osób. Kil­
kaset osób JIOZOslało bez dachu 
nad ąlową. również w Saloni­
kach długotrwałe deszcze spo­

,wodowałv zatopienie kilkuset 
domów. tnewy wvrzadtily po­
ważne szkody materialne. 

PEKIN. - Prasa lndonezylska do 
nosi. te w wielu okręąacb 
wvsp Jawa, Sumatra I Borneo 
na~tąplly silne powodzie. Na wy 
sple Lombok prawie wszystkie 
rzeki wystąpiły z brzeąów. Po­
la rvżowe znajdują się pod 
wodą. W okolicy miasta Dtem­
ber zginęło 17 ludzi. 

RZYM. - 11 stycznia zmarł w 
wlekn 72 lat b. faszystowski 
marszałek Włoch, Rudolf Gra­
zlani. 

FRANKFURT NAD MENEM. -
W dniu 9 stycznia przybył tu 
z ArqentYDY b. qeuerał lotnic­
twa hltlerowsklego. Adolf Gal­
land. Prasa zacbodnlo-nlemlec­
ka 1>0dawała ostatnio. że Gal­
land, który w armii hllleroW· 
sklej tiyl generalnym lnspekto-

rem "Luftwaffe", fest typowa- oświetlać znaczenie zwycię­
ny na dowódcę lotnictwa woj- skicb idei marksizmu - łenf­
skowego noweąo Wehrmachtu. niZJnu i sukcesy osiągnięte w 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin budowte komunizmu. W przed 
oqloslła następujący komunikat dzień święta należy przepro­
wydany to bm. przez rząd wadzać uroczyst.e zebrania or-
CbRL t rząd Ju!JosławU w spra • • 
wte nawiązania stosunków dy- ganizacJi partyjnych, radz1ec~ 
plomatycznycb między obu kra- kich i społecznych, jak rów­
faml• ni · • • f t i 
Rząd Chińskie! Republiki Ln dez ~gamzo~~C:. brie era Y b 

dowel t rząd Federacyjnet Re- O czy.„ W p.-....,..,..ę orstwac • 
publiki Ludowef Jugosławii do 
szłv do porozumienia w spra-
wie nawiązania normalnych sto 
suuków dyplomatvcznych mię- Sekretarz 
dzy obu kralamł I wymiany 
przedstawtctell dyplomatvcz- generalny ON z 
nycb w randze ambasadorów. 

cAsABLAN.cA. - Prancuskle 'c·ł Pek ·n 
władze kolonialne przeprowa-1 O pUS 1 l 
dzatą zakrojone na szeroką 
skale operacje pollcyfne w Ca• PEKIN (PAP) .. - . Agencja No­
sablance (Maroko). Silne od- 1 wych Chin poda1e, ze u -styczrua 
działy pollcfi patrolują ulice w qodzinach rannych sekretarz ge­
miasta. Dzlelnica arabska fest I neralny ONZ, Dag Hammars.k.J<>;cl.d 
otoczona przez liczne uzbrojo- l towarzyszące mu osoby . opuso­
ne patrole. Wszystkie osoby łv Pekin. 
„podefrzane" są zatrzymywa. 
ne. Operacie te stanowią po- * • • 
czatek „planu pacyfikacji Ma- OpuS?;cza.fąc · granice Chińskiej 
roka". opracowaneąo przez re- Republik.i Ludowej, Hammarskrjoeld 
zvdenta qeneralnego Francji wysłał do c;.zou En-laia depeszę 
Iacoste'a. treści następii.Jącej: 

HANOt. - !I bm. przybył to am· „Opaszczafąc Wasz kraf, pragnę 
basador NRD w Chińskie! Re- złożyć w Im.leniu moich kolegów 
publice Lndowel I Wietnam- 1 własnym serdeczne podzlękowa­
sklel Republice Demokratycz- nie za przYlęcle. z jakim .5 potka­
nPj, Johannes Koenig. llśmY się. Wasza uprzejmość I go­

LONDYN - Jak donosi agencja śclnność oraz pomoc, laklel nam 
Reutera. dowódca brytyfsklego I udzielono. sprawny. 1t _wizyta na­
lotniclwa woiskowerio na Ma- sza bedzłe dla nas pamiętnym wv­
lalach. wlcemars7.alek Sber· !1 dar;ieniem. Raz leszcze oroszę 
ąer . ośwladczvł, że w działa· przylać szqo;re wyrazy wdzlęcz­
nlach p:rzedwko powstańcom noścl I nrzekazał le również wszyst 
malalsklm zosta,ną w najblii· kim Pańsklll) towarzyszom I współ 
szym cz~sle alvte bombowe„ .Pra~ownlkoiD„-:'_ .~ 

\ 

. 
o . sobie 
i swych planach 

(!en) 
Na naszvch zdjęciach: trojaczki 
pod opieką pleląąnlarkl oraz 
szczdllwil matka, pani Fran· 

dszka Woźniak. 
Fot. - Olejniczak. 

R?.adko nam ~ roarr.a Po trzecb turach 
us ł j s ze ć Jerzego Putra-
menta. A szkoda Autor „Rze- J • 
czywistości", "Wrześni.a" i g osowan1a 
„Rozstajów" jest bo~iem nie przewodniczącym 

tylko Jednym z 
najwybitniej- francuskiego 
szych współ- Z d • 
czesnych pisa- groma zen1a 

: rzy pols~:ch, Narodowego 
·, ale działa-

~= s~~:: wybrany został 
:~ prz~ze~= Pierre Schneiłer 
ka lat w Związ 
ku Radzieck!xn, 

Francji, Szwajcarii, był rów­
mez w Chinach, Finlandii a 
jako wnikliwy obserwator 
wiele z swoich licznych po­
dróży wyniósł. Toteż gdy 
spotkał się minionej soboty 
wieczorem z żołnierzami łódz­
kiego garnizonu, swoje wy­
stąpienie rozpoczął słowami: 

PARYZ (PAP). - We wtorek, 
11 bm. rozpoczęła się nowa sesja 
fpancuskiego Zgromadzenia Na­
rcdowego. Pierwszym punktem 
porządku dziennego był wybór 
uowego przewodniczącego Zgro­
madzenia. 

Sesje zagaił najstarszy wie-­
kiem denotowany - komunista 
i\farcel Cacbin. 
Następnie przystąpiono do wy­

boru przewodniczacego Zgroma­
dzenia Narodowego. Procedura 
nrzewidu.ie trzy tur:v qłosowa-

- O czym mam mówłć? Za- ni a, przy cz:vm w turze oierw­
decydujcie! Mogę o literaturze, sze.f I drugiej obowiązu.je bez­
kulturze, polityce, sporcie.. względna wi!'k~zość l?ło~ów. O 

• Ile w obu tych turach zµden z 
Zresztą o wszystkim z wYJąt- kanfl:v'1atów nie otrzyma bez­
kiem rolnictwa l zagadnień względnej wiekszości dosó\v. wv 
tcchnleznycb- hran:v :iosta.ie w t!Jrze trzeciej 

ten kandydat. ktor:v otrzyma 
W ten sposób lody 2IOStały względna wi„kszośc' dosów. 

od razu przełamane. Mówil w .„ b* •d . i!: • 
zaś Putrament o wielu spra- po„nyc ~o zmacb w1ecz~r 

n:vcb francuskie Zgromadzeme 
wa<:h interesujących nie tylko Narodowe dokonało wyboru no­
żołnierzy, którzy zadawali mu weJ?o przewodniczacego Zgroma­
pytania. Przede wszystkim zaś -t~t>nia. Zosta! nim cz_łonek MRP 

d 
. . h l"t . k" h Ptt>rre Schne1ter. ktory w tr:ie­

o zaga n1en10c I erac .i<: eiej turze dosowanla u:ivskał 
Polski lat 1945 - 1954 i o so- 232 dosv. Kandvdat soc.ialist:vcz 
bie 3·ako autorze. n:v J, e Tro<1uer. otrz:vmał _100 i:ło-

sów. a komumsta Cacbm - 86 
Naszych czytelników za1nte- głosów. 

resuje niewątpliwie, j~ ;est • e ~ 
opinia Jerzego Putramenta O W Radzie Republiki Ozba Wyz 
drukowanej niedawno w na- ~za parlamentu francuskiego) od 
szej gazeGie powieści „Roz- b!ł:v się 11 bm. WYbory Przewod 

ta . „ Otó' tor UW""~ . mczacei:o Rad:v. Został mm po-
s Je • z au ..,,.... Ją "ownle Gastqn Monnerville. kt6-

{Dal$1Ąf. Ciąg na str. 2) go ;f~:'a!a w27~1d@::.J~c:v:-



-
Nowe 

oszukania 
próby 
narodów 

Z hli}11 Obrona swobód demokratycznych-
Pa.ryski korespondent „Prawdy" demaskuje kręt,ackie 

• manewry dyplomacji francuskiej obliczone n.a zbitych 

z tropu czytelników prasy burżuazyjnej 

MOSKWA (PAP). - Komem/ !a~tem, iż pobtyka. obecnego 
tuJąe lansow..,nc obecnie przez rządu francuskiego prowadzi 
francuskie koła rządzące po-, do rzolacji Francji, prukreśla­
gloski o tzw. „rco'rnwaniach ze jąc układ francusko - rad7Jiec­
Wsehodem", korespondent pa- ki i odcinając drogę do roko­
ryski „Prawdy" pisze m. In.: wań z ZSRR w żywotnie wa-

Orgaij1i.z.ll,torzy wskrzeszenia żn_ej ~~ F~ji kwes~~i nie­
militaryzmu niemieckiego pod m~~1eJ. W teJ sytuaOJl fra_n­
sumowali ostatnio wyniki nic- cu~lcie ~oła ~dzące 1 pop1e­
dawnej debaty we francuskim ra1ący Je. pohtycy ysA znów 
ZgromadzenLu Narodowym i powtana3ą dawno JUŻ ~ema­
zmuswni byli przyznać, że lo- s~owany ch_wyt: __ zaczytta}ą g~o 
sy układów paryskich są nader sic ~wn1e, l~ ratyfikacJa 
niepewne. z rozgoryczonych układ~ ;i>a-rysk,1ch . rzekomo .. _. 
wypowiedzi Waszyngtonu, Lem „uł.aibwi prowad~1~ ro_ko~a~ 
dynu t Bonn widać, że walka z ZSRR w kwestri niem1eckteJ. 

Całil n:ecz v tym jednak - koń· 
t::LY swe wywody korespondent -
że le110 rodziliu lwierdzenlca obli· 
czone Sił nie na Judzi orientują­
cych się w sytuacji mlędzynarodo· 
wet, lecz na zbitego z tropu I o­
nukanego przez błędne informacje 
civlelnlka prasy burżuazyjnej. O­
brońcy planów wskrzeszenia mili· 
taryzmn niemieckiego uciekają się 
do krętackich manewrów, 11dyż bu­
dzi w nich str;tch wzma11ająca się 
walka narodów 'przeciwko układom 
paryskim. Fakt zaś, ie manewry te 
zyskują bezpośrednie poparcie ze 
strony kół rządzących USA, dowo· 
dzl, iź również te kola są niespo· 
kojne o losy ukladów paryskich. 

6. . POZNAN. - W Zjedno­
c~emu PGR Chodzież przysta­
p~ono ostatnio do onianizacji 
pierwszego w woj. poznat'iskim 
zespołu lakarskiego. Powstanie 
on na wielkich obszarach łąk 
nadnoteckich. położonych w 
pow. Piła. Swoim zasieitiem <,­
bejmie prawie 3 tys. ha. Do 
pracy w tvm zespole zi<>clnoczf' 
nie PGR Chod7.ież skierowuie 
prz<:'!dc wszystkim młod7 i<>ż. Dv 
rektorem zespołu został -­
ZMP-owiec Henryk Glinik. 

b. RZESZÓW. - W lesie ko­
lo Babicy w pow. Rzeszów znn 
leziono postrzdonego orla 
przedniego o 2.5 metrowej roz 
PiP!ości skt'ZYdcł. 

Rzadki okaz ptaka Pt'Z«.>knza­
no Woiewódzkici Radzie Ło­
wieckiej w Rzeszowie. która. 
mimo starań. nic zdnl>1la orla 
utrzymać przy życ-iu. Pt?k 7'1-
stał wypehanv i oddany do Mu 
zeum Łowieckiego. 

Dn Muzeum Lowieckieg·, 
prz~kazanO fÓ\VniPŻ v rvi:::at1f ,_ 

we; wielkości wilka. zastrzclo 
ncl!o przez gajowego z Ustrzyk 
Dolnych. 

b. WARSZAWA. Jak 
stwierd7.a dyrel{cia CPLiA. zao 
P!ltrzenie podle~tvch iei skh4-
nów w br. ulctl'nic onważnPi 
poprawie. Aby zao;pokoić po-
1 rzeby l'Ynku. CPLiA otrzyma 
w tym roku dwukrotnie wie-­
cel niż w ub. roku wy8nkoga­
tunkowcgo surowca włókienni 
czego. Pozwoli to na szerokie 
rozwiniecie produkcii tkanin i 
na znaczne rozszerzcmie ii::h 
«sortvmentu tak pod wzg!P­
dem kolorów. iak i wzorów. W 
snrzedaży ukaża się więc nowe 
wzory materialów na palta. 
garnitury i sukienki. nowe tka 
niny dekoracyjne itp. 

przeciwko układom paryskim 
nie osjabła we Francji po de­
bacie w Zgromadzeniu Naro­
dowym, lecz wzmogła się, przy 
czym do jawnych i konse­
kwentnych przeciwników u­
kładów paryskich oorarz; C'Ulś­
oiej przyłącz.aiją się wahający 
się .Politycy, którzy jesreze 
nieda,wno bali się głosować 
przeciwko tym układom. Zmia 
na w stanowisku tych polity­
ków spowodowana jest przede 
wszystkim przez nacisk opini.i 
publicznej, odczuwany przez 
wszystkie burżuazyjne partie 
polityczne we Francji. 

Im wyraźniej prz.edstawlcie­
le tych partii odczuwają ten 
nacisk, tym trzeźwiejsze i bar 
dziej zdecydO<\Nane są ich o­

Autor „ Września u i „Rozstajówu 
o sobie i swych planach 

świ.adczenia. 

Dlale110 właśnie - pisze dalej 
kore~pondent - coraz bardziej 
zwi~ksza się liczba przeciwników 
układów pa.ry11kich wśród bu,. 
tuazyjnei części deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowe!JO. 

Wielu spośród tych, którzy 
w październiku głosowali za 
układami londyńskimi, jakie 
Poprzedziły układy pa.ryskie w 
sprawie remilitaryzacji Nie­
mie<: zachodnich, w grudniu 
już wstrzymało się od głoso­
wania lub też głoso,wało prze­
ciw nim. 

(Dokończenie ze str. 1) - wyjechali ostatnio do Chin, 
aby na<pisać ksią:żikę poświę­

m.„ ponurą powieść. Na.pisał c;oną armii _cl_:.~ński_ej, _a 'ł! kr_a­
zaś „Rozstaje" pod wplyw"'m J:U na. Pow1.esc z ~yci.a zołm_e­
opowiadali. jednego z pracow- rzy nie mozemy s:1ę doczek.ac ... 
ników służby bezpieczeństwa, 
po przep;rowadzen~u wielu roz­
mów z n.aji•ozma:~tszego po­
kroju ludźmi. Za najlepsze w 
niej uwiaża au·tor fragmenty 
opisujące wieś w okresie 
pierwszych lat powojennych. 
Krytycznie ustosunkowu;e się 
:z:resztą autor również i do po­
zostałych dwóch powieści. We 
„Wrześniu" np. podkreśla sła­
bość w opisie środowiska ro­
botniczego, dostrrega braki w 
kompozycjii. 

Wojskowych interesowały 

W 9Umie był to naprawdę 
interesujący i udany wieczór 
który pozostawił n iezapom­
n.i.ane wrażenia. Szkoda tylko, 
że krąg jego słuchaczy ograni­
czył się do wojskowych. żywi­
my jednak nadzieję, że Putra­
ment, nieraz odwiedzi jeszczE' 
Łódź, tym bardziej, że - jak 
oznajmił na spotkaniu - je­
go ostatnią specjalnością są 
spotkania autorskie, których 
pit;ćdzie&il\t odbył w 1954 r. 

JERZY BACH 

to • • • • • • naJpowaznieJsze zaaan1e 
iak.ie słoi obecnie 

przed komunistami włoskimi 

oświadczył To~liatti 
IV konferencii KP Włoch na 

RZYM (PAP). - Na. IV konferencji, Włoskiej Partii 
Komunistycznej referat na. temat „Watka. komunistów o 
wohzość, pokój i socjalizm" wygłosił sekretarz generaLnv 
WPK Palmiro Togliatti. Dziennik „Unita" opu.blik.owal 
tekst referatu., z którego podajemy fragmenty. ------· 

W swoim referacie Togliatti ki pokoju domagamy się jedno­
dal analizc: sytuacji międzyna- cześnie przywrócenia naszemu 
rodowe.i i wewnętr:.:nej Włoch w krajowi niezawisłości uszczupla- mokra!yc·znych. podniesienia sto„ 
okresie po VII Zjeździe WPK. nej przez rząd. któt·y ods,aoil py życiowej ludności. realizacji 
Togliatti wskazał. że Włos!~a cudzoziemcom cz()ść naszego tz- reform konstytucyjnych. obrony 
Partia Komunistyczna osiagnęła rytorium. podporządkował im niezawisłości narodowej i poko­
w ciągu ostatnich trzech lat suk- naszą armię. wobec czego moż- .iu. Obrona swobód demokratye1J 
cesy dzięki jedności działania na twierdzić. że Wlochv stały sie nych - podkreślił mówca - jest 
komunistów i socjalistów. dzic!<i obecnie krajem zależnym pocl najpoważ11icjszym · zadaniem, ja„ 
icdności działania klasy robotni- wziiledem ekonomiczn:vm 1 poli- kie stoi obecnie przed komuni„ 
cze.i. Partia komunistyczna o- tycznym. Togliatti podkreślił ko siarni, jest głównym zadaniem 
krzepła pod wzgledem organiza- nieczność dalszei pracy wśród !;;łasy robotniczej. 
c~inY!'11· zwiększyła lic:z:bc czlor1- ma~. katolick.ich na_ rzecz reali- Na mmeJszej konferencji ..... 
ko.w 1 ~o~zerzyla ~as1ęg wply- zac11 polityki ookoJu. mówił dale.i Togliatti - potwier• 
wow ~srod w:yborc_ow. . Mówca zwrócił uwage. że we- dzamy raz jeszcze nasze podsta­
. Togbath stw!er_dzt! naste'?mc. wnetrzna s.vtuacia politvczna we wowe pozycje polityczne, któr.v­
ze kola \mper1_ahstyczne us1łu1ą I Włoszech ule11!a zaostrzeniu mi partia komunistyczna kiero­
zwlekszy~ namęcie w stosun- v.·~kutek ofensywy rządu na swo wała się w ciągu ostatnich lat. 
kach m1<>dzynarodow,Ych prz.:iz bodv ludu oraz w zwiazku z pla- Walczymy o jedność sil mas pra­
montowame pakt<?w ty·ou nami reakcii wloskiei. która cuiacych i sił demokratycznych, 
SEATO. przez za':Varc1e agrc>syw ora-rnie zniszczvć -demokrację. Wierzymy. że przez utworzenie 
nego układu z khk_a c;zang .K.at- Obecny rząd nie mając · wi tei iedności można '1.'0związać 
szek:i-.. Pr~ez wzmo?.em_e wy~c-1gu kszości w kraiu i nie dysy .~ wszystkie poważne oroblemy. ia 
zbroien 1 ~skr~eszame m11ita: .iący trwałą v.'.iekszością ~on~r kie stoją prz~d nami. Nie żąda-
ryzmu nlef!'l1eck1e~o bv p~hnac lamencie. stawi!\ sobie .ied:nv my. utworzenia rządu z !1aszym 
go pono":me _orzec1:-vko Zw1~zko- cel _ utrzymanie si rz ·wla upzt<iłem w celu poparcrn kro-
wi R?.dz1eck1cmu 1 wreszc!e za d ę P Y ków zmierzających do obron)' 
oomoc'l t"-'~•ch n:>der oowa:myc-h zy. interesów pokoju i mas pracuią-
d~c_vzi!. .!~kie onrli„tn na astat- Omawiaiac cieżka svtuac.io i:(o cych. Naszym postulatem jest, 
me1 sesn rady NATO. SP'.Jdarcza Włoch. Togliatti zazna by rząd opracował program, któ-

Mówca podkreślił. że tei ooli- czył. że obecny rząd nic robi nic ry zapewnilb.v klasom pracują. 
tyce wojny przeciwstawia sie o- absolutnie. by ulżyć nedzy. by cym dostep do kierowania spr.i­
bóz socializmu. skup!ajacy zreorganizować należace do pań wami państwowymi i kłóry b:r 
ZSRR. europeji:kie kr'lie demn- stwa zakłady przemysłowe. za- miał na celu skuteczn11, obrone 
kracii ludowej. wielki naród niechać redukcii robotników i pokoju i realizację reform, j~ 
chiński. Kra.ie te, zwi<'kszajace 1?racowników.. Nic . Podeimuic kich domaga sie kraj. Naszym 
nieustannie proilukcie przemyslo za_dnych krokow ~ kterunku roz główn:vm postulatem politycznym 
wą i rolnicz;i. osiagnelY nie spo- wiazama. oroblemow zwi;iza!lych ,Jest więc nadal - oświad~zył 
tYkana w hi8torii iedność poli- z sytuacia chłopstwa włoskiego. Togliatti - utworzenie rzĄdlJ, 
tyczna i solf clarność. Know..,niom rea.kc.li - k0nty-1 który prz:vwrócilb:v swobody de· 

Te.raz wszyscy muszą przy- nl!owa! Todiatti - przcciws!a.- ~okrat:vczne i d_aż:v_łb:v d" t'ori­
znać. że prawie połowa ludz- wia111y nasz prol!'ram obrn!>Y rn- !'l~s•Pnia stopy zyc1owej ludno­
kośri obrała te drogę i za nic t"!~~d:i:i PfallY. nvobad d-i- sci Wloch. 
w świecie z tej drogi sie nie 
cofnie - oświadczył Togliatti. 
Postulat realizacji nowe.i poli-

tvki w stosunkach miedzynaro­
clowych jest nasza podstawową · 
wvtyczna - oświadczvl Togliat­
ti.' nomagamy się sformowania 
rządu noko.Ju. który by odrzucil 
ws,.;cllde prowokacje wojenne o­
nieraJące się na wskrze~zaniu 
Wehrmachtu ł na strategii ato­
mowe.i. Domagamy sic sformo­
wania rzadu. który pod.jałby kon 
kretnc krl'ki w celu zorganizo­
wania pokojowego wsnólistnie­
nia. Wysuwaiac postulat polity-

fniriatvwA nudna nr1śłlłrtnw1mia 

W Poznaniu otwarto 
pierw zy w kraju SALON 

ARTVSTYCZ. '0•'1UZYC.Zl\Y 
dla mlodzieżq 

Dnia 7 stycznia br. deputowany 
Lebon, który w październiku ub. 
roku wraz z 350 deputowanymi 
burtuuyjnvmi !Jlosowal n votum 
zaulanla dla rzt1du w zwlą~ku ze 
sprawą układów londyńskich, wy­
jdnll szczerze na lamach „Mon­
de". jakle bylo le!JO ówczesne sta 
nowi&ko I wielu je!Jo kolegów: 
„Główna nadzieja - pisz!" Lebon 
- polem•la na tym, że układy le 
okatił sie zbędne: uczciwe I grun­
towne rozmowy ze Wschodem U· 
c•yni4 te bezprzedmiotowymi". Na 
dzieła ta jednak zawiodła: Lebon 
i iemu podobni puekonali się, że 
wynurzenia Mendes-France'a nił 
temat „równole<Jłych rokowań ze 
W1chodem" miały jedynie na ~elu 
wprowadzenie w błąd zbyt łatwo­
wiernych ludzi. Oto dłaczeqo Le· 
bon, podobnie jak wielu Innych 
deputowanych, zmienił swe zdanie 
I uznał •a swól obowlą~ek nie U• 
dzielić poparcia układom paryskim. 

również plany• przyszłej pracy 
pi.E•arz:a. Jalk oświadc.zył on n.a 
wieczorze, pracuje obecnie 
n< powieścią dla młodzieży. 
Ai-.cja dzieje si~ łatem na Ma­
zurach, a biorą w niej udział 
młodzi chłopcy. Słońce i wo­
da ... :i:apewnione! Jedna czwaQ· 
ta powieści jest już napisana. 
Pracuje również Putrament 
n.ad tomem nowel, oraQ: od kil­
ku już lat nad książką o I Dy­
wizji WP. Kiedy pracę n.ad tą 
książką zakończy jeszcze nic 
wie ... 

H' lódzhina ZOO 
POZNAR (PAP). - Po prób· 

nej działalności w okresie trwa 
nla imprez n()worocznych -
zorganizowany staraniem W~·­
działu Oświaty Prc7.. MRN 
przy szkole TPD nr 13 w Po­
znaniu - pierwszy w kraju sa 
łon artystyczno-muzyczny dla 
młodzieżv konlynuować będzie 
swą działalność. 

rodzaju instrumentami ••. kaclti 
kompozytorów", w których u· 
mieszczone sa portrety wybit­
nych twórców dzieł muzycr­
nych oraz wydawnictwa 01u­
zyczne. 

Jak stwierdza następnie ko­
rcsipondent „Prąwdy", sfery 
społeczeństwa franouskiego, 
wierne interesom narodowym, 
są szczególnie zaniepokojone 

A potem mówiło się na­
prawdę o wielu sprawach: o 
wra:i:eni.ach z pobytu we Fran­
cji i Szwajcarii, o polityce i o 
tym, że dwaj polscy pisarze -
Zukrowski i Przymainow„ki 

Sprawy nie tylko 
m·~odzieży 

- Wyołtowanie młodzieży waznie nienowe, jednak spo 
jest proe!lsem b.-.rdzo skom- sób w jaki naświetlili je dy­
płikowanym i nie jest to za- skutanoi sprawiił, że ukazały 
danie dla jednej organizacji, się one ostrzej i wyraźniej w 
Za.czyna się ono w gronie ro• oc4ach zebranych. Mówcy 
dziny i najblłższego C•tooze- starali się jak najba•r-
nia: s~iadów, kolegów. P()- dziej wsz.echstronnie omówić 
ważny wpływ na młodł)JO wszystkie czynniki mogące 
człowielł.a wywiera szkoła, mieć wpływ na wychowanie 
ksiątlta., gazeta., radi11, film„. naszej młodzieży na ludzi 

Tc słowa rektora UŁ, prof, p1•awych i uczciwych, odda­
dr Szczepaiiskiego, byty jak- nych ojczyźnie i sprawie so­
by uzasadnien•!em barwności cjaUz.mu. 
dyskusji toczącej się na na- Litera.tka Seweryna Szma­
radzie poświęconej zagadnie- glewska mówiła m. in. o 
niom pracy wychowa1wczej zbiurokra,tyzowaniu pracy 
wśród mlod2'Jieży, zorganizo- wielu kół ZMP, gdzie „odfaj­
wanej przez Komitet Łódzki kc-wuje się" zebrania i spra­
PZPR. wy, gdzie unika się dyskusji 

W dyskush zabieraJ.i głos na „drażliwe" tema.ty. 
przedstawiciele najro.iimait- - Nie wolno nam nie ukry 
szych zawodów i organizacji wać i>rzed młodzieżą -
społecznych, mających jak.i- stwierdlliła - bo nie ma ta­
kolwlek związek z wychowa- kich spraw, o których mło­
niem mlodzieiy. Chooiiaż po. dzież nie myśli. 
ruszane problemy były prze- Drugim, rr~em.niej ważnym 
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przyszły 

niedźwiadki 
Od czterech dni brunatna ni~­

dżwiedzica „Baśka" w lódzkim 
ZOO nie opuszczala swego bar­
łogu w mateczniku. 

Wczoraj koło południa lekarz 
ogrodowy dr Ryszard Ganasiń­
ski przechodząc obok usłyszał 
kwiki i piski. 

Jest to jedyny dowód jaki w 
tej chwili posiadamy, że „Baś­
ka" urodziła I)1łode. Nie wolno 

zagadnieniem jakie poruszy­
ła S. Szmaglewska, jest 
sprawa przeciążenia pracą 
wielu nauczycieli, którzy 
wskutek tego zaniedbują swo 
je najważniejsze obowJąi;ki 
wychowawcze. 

Kierownik Wydziału Pro­
pagandy ZŁ ZMP, Adamski, 
mówił o niedostatecznym za­
rnteresowaniu dyrektorów 
wielu fa.bryk sprawami pra­
cującej młodueży, Również 
wiele organizacji partyjnych 
nic docenia &Woich obowiąz­
ków ~ pracy z młodzieżą. 

Specjalnie dużo miejsca w 
dyskusji zajmowała sprawa 
pracy kulturalno - oświat.o­
wej wśród młodzieży. Wiele 
słów gorzkiej prawdy dosta­
ło się związkom zawodo­
wym. 

- Zespcoly nie mają lnstruk 
torów. Kierownikami świe­
tlic mianuje się ludu, któ­
rzy często nie mają pojęcia 
o organizowaniu pn.cy kul­
iura.Inej. Dochodzi do tego, że 
kierownik świetlicy uczy 
młc·dzież„. pić wódkę, jl\k to 
mia.to miejsce w SródmieJ-

na świat 
wchodzić do wnętrza mateczni­
ka i niepokoić matki, bo jest 
zła i groźna, a w ferworze ma­
cierzyńskiego t"oziuszenia może 
podusić maleństw!l, które otula 
własnymi kudłami. 

Czy urodziły się trzy, dwa, 
czy cztery niedźNiadki dowiemy 
sic; za kilka dni. Dyrekcja łódz­
kiego ZOO przypuszcza, że jest 
ich trzy, gdyż równo rok temu. 
11 stycznia 1954 r. o tej samei 
godzinie „Basia" urodziła też 
trzy niedżwi'adki. (Sk) 

sko - Łódzkiej Tkalni przy 
ul. Roosevelta - mówił ob. 
AdamskL 

- Zwią.zki zawodowe pra- · 
cują nieraz na. pokaz -
stwierdza Hterat E. Szust.er. 
Np. zakłady im. Ha.ma.ma 
mają balet znany w kraju i 
za granicą, a praca. świetlico­
wa w tych zakładach niemal 
nie istnieje. Maro jest w Ło­
dzi świetlic, w których mo­
żna by zaobserwować jakąś 
bardziej sensowną pracę. 

Cenne były uwagi dyrek­
tora szkoły, Woźniakowskie­
go, Mówił on o konieczn.ośoi 
zachowania właściwej pro­
porcji między powagą pracy 
ZMP-owca a Pl'ZYWilejami 
młodzieży, która ma przecież 
pełne prawo do wyżywania 
się w zaba,wie, ~roie. O tym 
samym, w sposób ba.rdziej 
obrawwy mówllł dy;rektor Za 
kładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka., ~ikonki.· 

- Nie wymagajmy od sze­
snastoletni<ego ZMP-owe.a, że 
by usiadł &pokojnie na krze­
śle, założ;yl nogę n.a nogę, zar 

Celem salonu art'l'styezno­
mu:r.vcznel{o jest popnlAryzac,ia 
wśród młod11:ież:v szkolne.i twór 
czości kompozytorów polskich 
i obcych. 

Program pracy salonu obe.i­
muje m. in. organizowanie 
koncertów i montaż)' artysłyrz 
no-muzycznych w w:vkonaniu 
~?;!colm·ch zesnołów chóralnych 
I wokalno - instrumentl'IJnych. 
W:vstf'pv nolat.'..:one sa z intert.>­
s•1.iąca dydaktyczną konferan­
sjerką. 

Salon muzyczny posiada wła 
sną estradę. gabloty z różnego 

' 

palił fajkę i godzinami dy­
skutował z nami o przebiegu 
dyskusji na Zgromadzeniu 
Ogólnym Narodów Zjedno­
czonych. Pamiętajmy, że i 
my byliśmy mło<lzi, kopaliś­
my piłkę i nieraQ: się nam 
zda.rzyło wytłuc jakieś szy­
by. Mówiąc z młodymi ludź­
mi, starajmy się sami odmło 
dzić, a nie wymagajmy, żeby 
to oni do nas się przysitoso­
wywaH, żeby się robili sze­
snastoletnimi starcami. 

- Glosy krytyczne społe­
czeństwa - po•wiedzia,ł pod­
sumowując dyskusję sekre­
tarz KŁ PZPR, Malinowski 
- p<nwolą nam posuną-O pra 
cę z młodzieżą o krc•k dalej. 

- Jest wiele słusznych i 
pożytecznych form pracy 
ZMJP - mówił dalej ob. Ma­
linowski. - Jednak obecna 
wtuacja wymaga poważnego 
wzbogacenia tych form, ko­
nieczna jest więc współpraca 
i pc•moc całego społeczeństwa 
dla kół Zl\'IP, a szczególnie 
pomocy tej powinny udzielić 
związki zawodowe. 

B. LESMAN 

O zainteresowaniu jakle 
wzbudziła wśród młodzieł.v I 
starszego społeczeńst\va działał 
ność salonu l\riystyrzno-mu­
żvcznego świadczy fakt. że w 
okresie 10 dni i'!'lfO pracy kon· 
rcrtów wysluchalo ok. 6 ły~. 
osób. 

Obecnie przygotowywany je~ł 
program pt. „Poznajemy plęk· 
no polskich melodii ludowych". 

Trzeba jak najszybciej 
usprawnić 

nowy svstem 

rozdziału wczasóv1 
Wprowadzony ,,y br. i:irzez 

Nr,czclną Dyrekcje Funduszu 
"cci:a:>ów Pracowniczych now:v ~:v 
stem rozdziału skierowań, zgod· 
nie z którvm. organizacje zwial­
kowe poszczególnych wo.ie­
wództw otrz:vmu.ia z góry na ca­
'-' kwartał prz:vdział skierow~>i 
na wczasy do kilku tylko określa 
nvrh fllit>O.iscowości. spotlcał sie z 
krytyką wczasowiczów i akływu 
zw'azkowcgo. Nowy system bo­
wiem w poważnvrn stopniu ogr~ 
nic'l:vl ml')·iiiwości swobodnriro 
w:vboru ośrodków wypoczynkn­
'"'uch. 

Oto iak wvglada np. sytu•ria 
w województwach krakowskim 
i rzeszowskim. W I kwartaJr "" 
woi. krakowskie nie otrr.vtT>~1<t 
:.>,ni jednego skierowania do t11-
kich ośrodków wczasowych .iĄ'< 
Wisła • Krvnica. ciesz»f'"r,h <'e 
duża T><mvlarnościa wśród wh­
o;zkańców tego województwa .. '.\ 
tomiast ~uża ilość skierowań r\<1 
Wisły oirzvmalo woj. r:res7.:0•1·­
skie. skad' do mit-iscownści t„i 
ludzie prac:v wvie7.<lżaja „iechPl­
nir. \V rr711lt:lcie ilon'l wczasowv 
„Przl')downik" w ,Viśle w POCZAł 
ku stvcznia br. był prawie nustv 
Błedv noweęo systemu potwif'I' 

dza również inny faki: woi. kra 
l<:"w•ltiP otrzvmało ni\ I kwar­
t~ł hr. 870 mieise w KarnArz11 I 
01· ... tn ~OO w Swier°"1fowie~Z<;lro.i"l, 
nndc„~s gd:v fP, nśrl')dki des"\ 
się duża popnlarnoścla widnie 
na terenie wcU. rzeszo........_ 



Zimowy sezon 

w ć:ałej 
wczasowy 
pełni! 

W śród młodych dziewcząt 
Zakopiańscy ratownicy „pocą" się ..• 

I) om Młodego P.obotnika 
przy ul. 8 l\larca 20, 

w którym mieszka0ą dziew­
częta pracujące w ZPB im. 
Sta·lina. Jakaś niezwykła ci­
sz3 panuje tu już o godrziinie 
18.30. Na·wet portier, siedzą­
cy przy wejściu, lekko per 
chylony nad stolikiem, ooia­
je się drzemać... A przecież, 
jak dowiadujemy się !PO 
chwili od wychowa-wczyni 
Stefanii Zawirskiej, mieszka 
tu 91 dziewcząt w wieku od 
17 do 20 lait i większość z 
nich jest obecnie w poko­
jach. 

z ulicy 8 Marca 20 
Na Dolnym Śląsku, w Gó­

rach Iz:erskich i Kark ono -
szach, rozpoczęły s;ę zorga­
nizowane przez PTTK oraz 
Fundusz Wczasów Pracow­
niczych zimowe wczasy wę­
drowne. Trasa wczasów wie 
dzie najp'.ękniejszymi szla­
kami narc:arskimi, od Świe­
radowa-Zdroju przez Szklar­
ską Porębę, Szreniec, So­
bieszów, Przesiekę, Samot­
nie do Karpacza. Kilku lub 
kilkunastoosobowe grupy 
wcz.a.•owiczów, wyruszające 
z etapu wyjściowego w 
Swieradow!e na wędrówkę 
szhkaml górskimi, pozosta­
ją pod opieką specjalnie 
przeszkolonych przewodni­
ków. 

nia, wymiemc zniszczone 
części i,tp. 

Wczasowicze, którzy nie 
przywieźli ze sobą własne­
go sprzętu sportowego, m0-
gą go sobie wYpoźyczyć w 
bogato zaopatrzonych wy­
pożyczalniach. 

Odwiedziliśmy ostatnio szereg łódzkich Domów Mlo­
dego Robotnika, aby zorientować się, co mieszkańcy 
tych de-mów - młodzi chłopcy i dziewczęta - robią 
po pracy, jak wykorzystują wolny czas: czy uczą się, 
bawią, z ja.kich rozrywek kulturalnych korzystają. 

Uczestnicy zimowych 
wczasów wędrownych, p0 
każdym z etapów spędz:i.ją 
w V.'Ysokogórskich schroni­
skach lub domach wypo­
czynkowych FWP po dwa 
dni, zwiedzając na nartach 
najbliższą okolicę lub wy­
poczywając. 

Organizatorzy -wczasó-.v 
pomyśleli o dostarczeniu 
im wielu rozrywek. Organi­
zowane są wieczornice, po­
lączone z zabawami tanecz­
nymi i występami amator­
skich zespołów artystycz­
nych. W schronisku „Odro­
dzenie", znajdującym się na 
trasie wczasów wędrow­
nych, zainstalowano wąsko­
taśmowy aparat filmowy l 
odbywać się tam będą se­
anse filmowe. 

Starannie przygotowano 
pokoje przeznaczone dla u­
czestników wczasów. Są <me 
dobrze ogrzewane i nal~­
cie zaopatrz.one w pościel. 
Na wszystkich etapach 
wczasowicze otrzymują ob­
fite posiłki. 

W większości punktów 
etapowych dla uczestników 
tego rodzaju wczasów u­
rządzono podręczne warsz­
taty remontowe spnętu 
narciarskie~o, gdzie można 
·naprawić drobne uszkodze-

W pierwszych turnus.aeh 
zimowych wczasów wę­
drownych biorą udział włók­
niarze z Łodzi, górnoMąscy 
górnicy oraz grupa robot­
ników i techników z Z;:i­
kladów „Ursus". Wielu z 
nich z prawdz:wą przyjem­
nością korzysta z możliwJ­
ści uprawiania narciarstwa. 
Są jednak i tacy, którzy ... 
Ale· na ten temat posłuchaj­
my wiadomości z Zakopz­
nego. 

Pomimo zakrojonej -w tym 
roku na szeroką skalę ak.:]; 
zaPQbiegania wypadkom w 
górach, zorganizowanej 
przez Zakopiańskie Górskfo 
Ochotnicze Pogotowie Ra­
tunkowe, już na początku 
sezonu narciarskiego br.?.­
wurowe „wyczyny" począt-
kujących adeptów sztuk; 
narciarskiej na stokach 
Gubałówki i Kasprowegu 
Wierchu doprowadziły do 
szeregu nieszczęśliwYch wy­
padków. Przyczyną ogrom­
nej większości wypadków 
jest nadmierna pewnosc 
siebie, brak zaprawy i 7.le 
pojęta ambicj.::i u now!c.iu­
szy unikających czę> to 
zbiorowego szkolenia. 

Odpowiednie warunki 
śnieżne trwają w Zakopa­
nem niespełna dwa tygod­
nie, a ratownicy GOPR dro 
dnia 6 bm. zwieźli już z G1.1-
bałówki i Kasprowego Wier­
chu 38 ofiar własnej lekko­
myślności z mniej lub wię· 
cej slromplilrowanymi zła­
maniami rąk i nóg. 

W związku z tym ratow­
nicy zakopiańskiego GOP.R 
wysunęli wnlosek wpro"Wd­
dzenia wśród narciarzy sy­
stematycznej akcji uświ1-
damiającej. 

Po chwili wszystko staje 
się jasne. Dziewczęta, o­
wszem, są w domu, ale ... za­
raz po pracy kładą się do 
łóżka, bo w domu zimno. 
Sprawdzamy przewody cen­
tralnego ogrzewania - są 

lodowate ... 

- Dlaczego się nie pali? 
pytamy wychowawczyni (z kic 
rownictwa Domu więcej niko­
go nie zastaliśmy) 

- Nic wiem. Ale tu, nawet 
jak się pali, i.est dość chłodno. 
Sama nabawiłam się choroby . 
- odpowiada. 

Idziemy do świetlicy. sa­
la obszerna, ale pusta i n:e 
ogrzana. Pod ścianą stoją 
trzy stołiki. To jest wyposa­
żenie świetlicy. Ani śladów 
dekoracji. 
Dopytuję się o gry, radio, 

b!ibliotekę. Są warcaby, ra­
dio stoi w biurz' u kierow­
nicz:ki, lecz jaik mówią dziew 
częta, rzadko gra, a biblio­
teka ... Owszem jes.t, liczy na 
wet 400 tomów. 

- My chcemy czytać Prusa. 
Sienkiewicza. Ol'Zeszkową -
mówią w tym momencie dziew 
częta. asystujące przy naszej 
rozmowie - a w bibliotece nie 
m11 dla nas odpowiednich ksi<\ 
żck. 

FANTASTYCZNY 
KSIĘGOZBIÓR 

DLA MLODYCH 
DZIEWCZĄT ZE WSI 

Sprawdzamy wykaz. Jest 
on tak wymowny, że nLe 
można się oprzeć chęci oopu­
blikowania kiiku pozycjL 
Oto one: 

K. Nilkowska - Centrala te 
lefoniczna, K. Chmielewski -
Nowy charakter sądów. E. Za­
wada - Chemia w Planie 6-let 
nim. Wł. Kr~·sicki - Zagadnie 
nia równań II stopnia, W. A. 
Maszl;in Rz~·m - Ce$a.r­
stwo. W. Steślicka - Człowh:k 
wśnid małp, St. Wierzhitiski 
- Rul'hy ksil'ŻYl'(IWe. M. Sy­
botowicz - Silniki odrzutowe 
i loty międzyplanetarne, l\1. 
Hornowski - Liczby względ­
ne, H. Swietlik - Nowocze~­
JU) ...,atcriały w budownictwie. 
K. Opałek - Znl\czenie i roz­
wói nauki w Polsce w XVIII 
wicku. 

Książki niezbyt odpowied­
nie dla młodych dzi€wcząt 
ze wsi. A Prus.a, Sienkiewi­
cza, Orzeszkowej - nie mó­
wiąc o książkach współcze­
snych autorów - ani na le­
karstwo.„ 

PCK OWSZEM, 
ALE RZADKO, 
LECZ ZABAWY 

JESZCZE RZĄ.DZIEJ 

Dopytuję się jeszcze o od­
czyty, pogadanki, zabawy. 
Wychowawczyni i dziewczę­
ta zgodnie informują, że od 
sierpnia ub. roku były tu 
v.-szy.>tkiego dwa odczyty: 
jeden TWP i jeden PCK. 
A zabawy, wieczory świetli­
cowe i inne imprezy? D'l.iew 
częta skarżą się, że odbywa­
ją się one bardzo rzadko, 
wychowa-wczyni niewiele na 
ten temat potrafi powie­
dzieć ... Jedna z mieszkanek 
wyjaśnia, że za.pewne kiero­
wniot-wo Domu obawia się 
wybryków chuligańskich i 
dlatego nie organi;zuje wie­
czorków tanecznych, 

- A przecież można by za­
praszać na te wieczorki chłop 
ców z jakieiroś DI<m. których 
sie zna i uniknąć w ten sp11-
sób awantur. Tylko nikt o tym 

Koncerty· estradowe 
czy ... artystyczne brakoróbstwo? 
/łl ieszkańcy naszego miasta lubią 

koncerty estradowe i chętnie na 
nie uczęszcza,ją. Świadczy o tym fakt, 
że koncerty te przy dość dużym ich 
nasileniu - wśród organizatorów tych 
kon~rtów istnieja nawet niesł'Uszna 
teoryjka o „przesycie" i!Inprez - za­
wsze cieszą się dobrą frekwencją, a 
na niektóre niekiedy trudne• jest nawet 
zdobyć bilety. 

aktor tegoż teartiru Z. Urbański, wca·le 
do konferansjerki nie przygotowany. 
Ciągłe kłanianie Slię w pas,_ posyłanie 
życzeń pomyślności zebranej publicz­
ności, puszczenie „w ruch" ki1ku sta­
rych kaiwałów i nudne a dlugie zapo­
w~ad<anie numerów nie miało nic wspól 
nego z kulturalną konferansjerką i po­
wa,żnie przygnębiło publiczność. Jeśli 
do tego dodamy, że niewielkie ożywie­
nie na sali następowało tylko przy wy­
stępach kiJku aktorów, jak Kłodkow­
ski, Jamry i niektórych innych, to ja­
sne się stanie, że koncert ten całkowi­
cie nie zdał egzaminu. 

WIĘCEJ PRACY NAD SOBĄ!.„ 

nych. Czyż w naszych koncertach 
estrady jedynie rodzina Matuszewskich 
(która zbiera zres:i:tą zasłużone okla­
ski) powinna tę dziedzinę sztuki repre­
zentować? Czy taniec nie powinien 
stać się częścią składową każdego pro­
gramu koncertu rozry-wkowego? 

Albo sprawa instrumentów atrakcyj­
nych jak ksylofon, hawajska girta1ra i'tp. 
Czemu tych instrumentów nie widać 
w naszych programach estradowych? 
Przecież muzyków grających na tych 
instrumentach w Łodzi zna,Jeżć można, 
czego dowodem Ro.z.głośnia Łódzka 
Polskiego Radia. 

Jest już również najwyż_szy eros, aby 
tacy organizatorzy koru::ertów estrado­

. -wych na terenie Łodzi, jak np. Pań-

nie pomyślał - dodaje dziew­
czyna. 

Z dalszych rozmów rów­
mez odnieśliśmy wrażenie, 
że Dom Młodego Robotnika, 
należący do ZPB im. Stalina 
pozbawiony jest odpowied-

. niej opieki ze strony kierow 
nictwa za.kładów i organiza­
cji społecznych. 

RADZIMY WSPÓLNIE 
I 

Na drugi dzień przyszili-
śmy powtórnie do Domu 
Młodego Robotnika, umo­
wiłwszy się poprzednio z dy­
rektorem Wiankowskim z 
ZPB im. Stalin.a i kierow­
niczką DMR ob. MichaJ.aiko-o 
wą. Przyszedł również przed 
stawiciel zarządu zakłado­
wego ZMP. 

NIKT NIE WĄTPI, 
ŻE TA PRACA 
JEST CIĘŻKA, 

ALE CZY NAPRAWDĘ 
DZIEWCZĘTA SĄ WINNE? 

Przedstawiwszy zebranym 
nasze wrażenia z poprzed­
niej wizyty poprosi'liśmy o 
wy jaśnienia. 

WszysĆy obecni stwierdzili 
przede wszystkim, że z za­
mieszkałą tu młodzieżą jest 
ba,rd·zo ciężko pracować. 
Dziewczęta są niesforne, żle 
pracują, nie chcą się uczyć, 
ani chodzić wspólnie do ki­
na czy tea tru„. 

SZ<;zególnie wiele mówił o 
tym przedstawiciel ZMP, 
stwierdzając przy tym, że 
dziewczęta 2J11ajdują się pod 
baczną troskliwą opieką 
organizacji !'nlodzieżowej i 
kierownictwa fabryki, które 
poświęcają wiele uwagi i sita 
rań mieszkankom Domu. 

Ale nikt jednak nie potra­
fił nam wyjaśnić, dlaczego 
w przeznaczonej dla dziew­
cząt bibliotece nie ma odpo­
wiednich książek. Na naSLl\ 
propozycje uważnie przejna 
no ich spis. przy czym kie­
rowniczka Domu ob. Micha.­
lakowa stwierdziła. że nierw 
szy .raz widzi g·o na oczy, I 
dopiero tera:r. dowiedziała 
się, że takie książki w biblio!: 
tece miejscowej są.„. 

A przysłał je i to już dość 
dawno Centralny Za.rząd 

Przemysłu Bawełnianego (!) 
i aby nie było wątpliwości, 
dla kogo są przeznaczone, na 
spisie zaznaczono: „Spis ksią 
żek przeznaczonych dla DMR 
przy ZPB im. Stalin~".„ · 

W czasie naszej rozmowy 
w gabinecie kierowniczki 
Domu było ciepło. Gdy Zia­

pytaliśmy, dlaczego codzien­
nie tuta1j tak nie by-wa, dyr. 
Wiankowski wyjaśnił, że kie 
rownictwo ma kłopoty z pa­
laczem, przepisy CZPB prze 

Okamje się więc, że wiele 
można zrobić przy dobrych 
chędach, pomimo trudności. 

A TERAZ KOLEJ 
NA WNIOSKI 

Generalny nasuwa się 
S3m: wciąż jeszcze młodzież 
niektórych DMR otoczona 
jest zbyt słabą opieką ze 
strony wszystkich zainiereso 
wanych instytucji. 

I tak Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego zda 
.ie się zapominać. że w DMR 
przebywa i wychowuje się 

młodzież. która ma w coraz: 
większym stopniu zasifaó 
nasz przemysł bawelnian~. 

„Opieka" w postaci zaopatrv 
wania DMR w bezmyślnie 
dobrane biblioteczki nic na 
wiele sie zda. Trzeba te Do­
my częściej odwiedzać. roz­
mawiać z ich mieszkańcami 
i wspólnie z nimi lub samn­
dziclnie rozwiązywać ich klo 
poty. (Np. etat drugiego pa­
lacza wYdaje się niezbę1l­
ny). 

Podobne pretensje można 
mieć do dyr~kcji zakładów 
ZPB im. Stalina, które znaj­
dują się o minutę drogi od 
domu przy ul. 8 Marca 20. 

Mimo to dyrekcja nie potra­
fiła troskliwie. po ojcowsku 
zaopiekować się młodymi 
dziewczetami. To samo tyc;i;y 
sie rady zakhdowei i kie­
rownictwa DMR. często, mo 
że zbyt często zmienianego. 

Przyznajemy: praca z mło­
dymi dziewczętami pochodzą 
cymi np. w tym wypadku ze 
wsi woj. piałOS1tockiego, rze­
szowskiego i zielonogórskie­
go nie jest łatwa zważywszy, 
że stanowią one różnorodny 
element często zaniedbany w 
niełatwym dotąd życiu, 7JWa 
żywszy, że wśród nich jesit 
wiele pozbawionych opieki 
rodziców i rodziny. 

. Organizacja ZMP pr:l!Y 
ZPB im. Stalina zdaje stę 
jednak lego nie d-'Strzegać, 
sądząc po wypowiedziach 
przedstawiciela je.i zarządu 
w czasie wspomniane.i roz­
mowy. W każdym razie re­
zultatów pracy organizacji 

ZMP-owskie.i w Domu Młode 
go Robotnika - pracy rz~­
komo s:vstematycznej i trwa 
jącej od dawna - nie wi­
dać. A pracę. .iak wiadom_'!t 
mierzy się wynikami... w 
takim wypadku energicznie.i 
musi dopomóc wydział mło­
d7.ieżv robotnic7e.i ZL ZMP. 
którcg-o 11rz„d~tawiciele rzad 
ko tu zaglądają. 

W ·całym kraju toczy się 
obecnie dyskusja nad życiem 
młodzieży, jej pracą, nauką, 

rozry-wkami, zacho-waniem i 
wychowaniem. Trwają przy­
gotowania do II Zjazdu 
ZMP, na którym zapewne 
wszystkie te za.gadnienia bę­
dą szeroko dyskutowane. Dy 
s1<usja nie może ominąć pra 
cy z młodzieżą i nad mło­
dzieżą -w D:imach Młodego 
Robotnika, których kilka 
jeS>t w Łodzi, a wiele w ca­
łym kraju. 

J. SILBERBACB 

Nie znaczy to -wcale, że organiza·to­
rzy imprez przy tak ułatwionym zada­
niu zapełnienia widowni nie powinni 
stale walczyć o wyższy poziom axty­
styczny koncertów, o to, aby łodzianie 
wynieśli z nich jak najwięcej radości 

i estetycznego zadowolenia. Tymcza­
sem w osta.tnim czasie pojawiło się na 
estradzie wiele przykładów brakorób­
stwa a,rtystycznego: przeprowadzc•no 
:;,zereg koncertów na poziomie, nie ma­
jącym nic wspólnego z prawdziwą 
sztuką. 

Zres~tą i ililne koncerty estradowe . stwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estra­
na lerenie Łodzii mają poważne wady dowych, KOBDA i in. wprowadrzili do 
mówiące o tym, że ich organiza.tony swoich pro.gramów orkiestry jazzowe. 
i niektórzy aktorzy nie doceniają na- Muzyki tanecznej publiczność chętnie 

leżycie widza. Tak często przecież sły- słucha i tym naileży sobie tłumaczyć 
szy się narzekania, że wielu aktorów wielkie sukcesy orkiestr Karasińskie­
wystęl)uje wciąż z tym samym od lat go, czy też Ha"I"alda. Uważamy, że rów­
progra.mem, nie pracuje nad nowym nież i w tym wypadku szukanie łat­
materiałem, nie przygQtowuje się na- wizn w organizacji koncertów nie po­
leżycie do występÓ\V estradmvych, któ- zwoliło dotychczas na uruchomienie 
re traktowane są jako „zajęcie ubocz- orkiestr jazzowych w występach estra.­
ne" obok stałej pracy "W teatrze. Na- dowych. 

widują bowiem dla DMR ------------­

NA DWÓCH PRZYKŁADACH 

Przyjrzyjmy się chociażby tej „serii" 
koncertów, które zorganizowano z oka­
zji zakończenia sta.rego i rozpoczęcia 

nowego roku. Koncertów odbyło się 
dość dużo. ale z braku miejsca omów­
my dwa: w Teatrze Nowym i w Tea­
trze J.\'Iuzycznym, 

Koncert w Teatrze Nowym prowa­
dz!l aktor Skoczylas. Trudne zais,te 
miał on z.adan:e. Org.animtony taik 
zbudowali program, że oprócz śpiewu, 
zre5ztą dość miernego, innych nume­
rów prawie w nim nie umieszczono. 
Nie w1.adomo było, z czego mają się 

widzowie śmiać. co ma ich wprawić 
w n'l~t:oj sylwestrowy, co ma im dać 
estetyczne wdowolenie. W. Skoczylas 
robił co mógł. ale niewiele mógł ura­
tować. gdyż zlepek programu nie .miał 
nk wspólnego z praw<lzliwą sztuką. 

Jeszcze gorzC'.i było w Teaitrze Mu­
zycznym, Tuh.i program prowadził 

wet tacy znani aktorzy jak Wilczyń­
ska, Stępowski czy Winczewski „jeż­
dżą" ciągle na tym samym repertuairze, 
chociaż np. u Wilczyńskiej, tytuły nu­
merów niekiedy się zmienia:ją, a treść 
ich -w zasadzie pozosta.je ta sama (jed­
na i ta sama problematyka „kołtunki" 
od wielu I.at). ' 

A nasi konferansjerzy? Mamy ,kilku 
kulturalnych konferansjerów w Łodzi, 
ale ich sposób prowadzei;iia programu 
- wskutek schodzenia na łatwizny -
jest jednakowy. 

DLACZEGO BEZ TA~CA I JAZZU? 

Poważnym niedociągnięciem przy 
orgalllizowaniu u nas koncertów estra­
d.owych jest brak występów ta.necz-

NIE TYLKO W SRODMIESCIU 

Wreszcie jeszcze jedna sprawa. Na­
leży więcej · koncertów organiwwać w 
peryferyjpych dzielnicach naszego mia­
sta. Oczywiście hala „Wimy" zimą do 
tych celó-w się ni.e nadaje. Ale poza 
śródmieściem we wszystkich dzielni­
cach miasta jest wiele dużych sal, czę­
sto nie wykorzystanych, świetlic, gdzie 
stałe organizo-wanie koncertów esrtira­
dowych nie tylko roziwiązałoby czę&to-' 

kroć uciążliwy dla mieszkańców tych 
dzielnic problem dojazdu do śródmie­
ścia, ale również przyczyniłoby się w 
poważnej mierze do zwalczania chuli­
gaństwa wśród młodzieży, 

B. R.. 

jeden etat palacza, którego 
obowiązuje 8-godzilllily dzień 
pracy. Ponadto urządzenia 
cen.tr. ogrzew. (jak również 
caly dom) są przestarzałe, 

psują się i wyma.gają nieu­
stannych remontów. 

WIE O TYM WSZYSTKIM 
PODOBNO CZPB, JEDNAK 

NIE REAGUJE 
NA PRZEDKŁADANE MU 
W TEJ SPRAWIE ŻĄDANIA. 

Pomimo tych i wielu jesz­
cze innych trudności, które, 
zdaniem biorących udział w 
rozmowie przedstawicieli 
ZPB im. Sta.lilna, uniemożli­
wiają praeę DMR, zapewnio­
no nas, że wkrótce wiele 
zmieni się tuta.j na lep.sze. 

Tej iniciaływie 
trzeba przyklasnąć 
Młodzież widzewska 

przygotowuje się 

do nowych sukcesów 
Młodzież zakładów im- 1 

Maja w czynie przedzjazdo­
wym utworzyła 98-osobowy 
zespół pieśni i recytacjL 
Zespół ten -w akcji przedwy­
borczej dał szereg wystę­
pów i za ofiarną pracę o­
trzymał dyplom honorowy 
Ogólll-Opolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego. 

Obecnie członkowie ze­
społu przygotowują nov;y 
program, na który złożą się • 
recytacje zbiorowe oraz 
p1esn1 maso-we. Z progra­
mem tym wystąpią na spot­
kaniach z delegatami na II 
Zjazd ZMP. 

Konkretnie: dyrektor Wian 
kowski przyrzekł, że będzie 
ciepło, że zostanie odpowie­
dnio wyposażona świetlica i 
biblioleklł. częściej niż do­
tąd beda urządzane imprezy 
I wycieczki do kin i teatrów, 
a w na.ibliższa niedziele 011-
brdzie sie zabawa, na którą 
się zaprosi chłopców z DMR I 
przy ul. Czestochowskie.f. (Kr) 
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Walii.a z wiellią wodą z. p~blicznego zebrania 
BRZEG l1Jl.d Odrą 

Technik Pardey drzemał 
pod piecem, brygadzista 

Wróblewski klął z cicha pod 
nosem, betonia rz Hesse! pa­
trzył przez okno. Na dwo­
rze szalała wichura. uderza­
jąc kłębami śniegu o szyby. 

Drzwi otworzyły się szero­
ko. Do bar 1 •.;: J wtargnął 
lodowaty powiew wiatru. In­
żynier W.nga otrze{:ywał się 
ze śnic4u. 

- Przybiera. Wolno wpraw 
dzie, ale przybiera. 

Od dwu dni sygnalizowano 
wielką wodę. Przez święta 
sypał śmeg i szybko topniał. 
Górskie strum1eme przybra­
ły i niosły ku Odrze masę 
wody. Od wczoraj już czu­
wali wszyscy na budowie. 

- A niech przybiera -
mruknął Wróblew~ki. - I 
tak sylwestra diabli wzięli, 
a budowy chyba nie.„ 

Nie dokończył. Za oknem 
rozległ ~1ę krzyk: 

- Luuudziel - Woda!.„ 

ł'ierwszy szturm 
Dwoma stalowyrru ściana­

mi priecięto w poprzek. rze­
kę. Międ;;y tymi grodzia111 1 
wypompowano wodę i tak 
powstał teren budowy elek­
trowni. 

Odra z bezsilną wściekłością 
uderzała w stalowe !arseny. 
Stare koryto miała zamknięte, 
musiała płynąć nowym łoży­
skiem, tuż obok. Od tego no­
wego łożyska dzielił stare wą­
ski wał i jeszcze jedna ściana 
ze stall. Taka ściana składa 
się z dziesiątków pojed;vn­
czych sblow.vch larsenow, 
wbity!'h na kilka metrów w 
głąb dna. 
Tę trznia, sc1anf' brygady 

obsługi kafarów bił:v z dwu 
stron równocześnie. Miała sit: 
ze.iść dokładnie w środku, ale 
gdy się zeszła, okazało się, że 
obliczenia był:v błędne. Zosta­
ła w środku szpara żbyt · wąs· 
ka, b:v zmieścił się w niej !ar­
sen. Wbito więc kolek drew­
nian:v. Ale dno Odry to twar­
dy ił - kołek nie chciał wej~ó 
dn~tatecznie tdęboko. 

Tu rzeka przypuściła 
pierwszy szturm. Rozmyła 
twardy 1ł. przebiła sobie pod 
kołkiem tunel i wystrzeliła 
gejzerem po drugiej stronie 
stalowej ściany, na terenie 
budowy: 
Była go::lzina 16. 

Liny pr,kają 
Otwór nie był 

ciśnienie potworne. 

28 tom 

duży, ale 
Nie moż-

1 
Wielkiei Encyklopedii 
Radzf ecklei 
w Klubie MP i K 

D<J Klubu MPiK nadszedl 28 10"1 
W~lkiei Encykl011edii RadzkdleJ. 
28 tom zaczyna się od słowa „Mno 
gon<>:iki" a kończy słowem „Mia· 
tllk". 

* • * 
W l(lubie MPiK 'W Lo<'fzi (Piotr· 

kO'tVska 86) ałn:ymać motna różne 
numery Nowych Dróg z lat: 1919, 
1950, 1951, 1952 I 1953. 

Jutro, 13 stycznia (czwartek) 
o godz. 18 odbędzie sie w sali 
konferencyjne.i Prezydium RN 
m. Lodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 104. I 11. rozszerzone po­
siedzenie Mie.iskiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy. 
Porządek dzienny posiedze­

nia przewidu.ie m. in. omówie 
nie wyników zbiórki za ub. 
rok i ustalenie zadań na rok 
1955. 

* * * Dzielnicowy Komitet Frontu 
Narodowego Lódź-Polesie za­
prasza mie~zkańców na aka­
demię organizowaną ku czci 
Juliana Tuwima. 

Akademia odbedzie się dziś 
12 stycznia o godz. 17.30 przy 
ul. A. Struga 19-21 (świetlica 
CBTl. 

Wspomnienie o J. Tuwimie 
wygłosi poeta łódzki Tadeusz 
Chróścielewski, po czym nastą 
pi część artystyczna. 

* * * Prezydium Zarządu Lódzkie 
go Ti;iP-.~ organizuje dziś. 12 
stycznia o godzinie 16.30 w lo­
k lu Zarz. Lódzklego TPP-R 
(ul. Narutowicza 28) plenarne 

• zebranie aktywu: członków pre 
zydlów za;ządów dzielnico­
wYCh, przewodniczących komi-
1JI języka rosyjskiell'O oraz k.1 
mis.ii młodzieżowych kół pre­
le1rent6w. 

Referat o dzialalnogcl I za­
daniach TPP-Il na rok 1:i;;;;_ 
wygłosi pr~ewodnicz;i,ey Zarz!\ 
du Lód2'.'kieJ>;o. Julian Knbi~ic 

w I - 10 stycznia ruszyły kafary. lodzkrego Towarzystwa ·Naukowego sy w estrową noc Załoga budowy stopnia wod- W niedzielę odbyło się pu Z kolei prof. dr M. Screj-> 
• nego w Brzegu Dolnym roz- bliczne zebranie Łódzkiego ski zakomunikował zebra-

poczęła normaln:-i pracę. Towarzystwa Naukowego, na nym o zwiększeniu się skla-
Zahuczały ich stalGwe „ba- du ŁTN. Na członków czyn-
by" biJ'ąc w dn::i Odry nową którym dokonano podsumo-. nych Towarzystwa zostali za wodoszczelną ściankę. Zbro- wania działalnosci w osta- proszeni następujący dotych 
jarze montują szkielety żel- tnim roku. Zebranie zag'.lil czasowi cllonkowie _ ko-
betowych monolitów. Kopar- prezes ŁTN - wybitny u- respondenci: prvr. dr Dur­
ki wgryzają się w ' ziemię. czony - prof. dr Tadeusz Durski (his toryk literatury), 

10 stycznia ruszyła budo- Kotarbiński. Sprawozdanie prof. dr Chmielewski (sina-
wa. Załoga obroniła ją przed 
szalejącym żywiołem. Twar-, złożył sekretarz generalny - log), prof. dr Jan S:i;czep1u\­
da, bojowa załoga. prof. dr Jan Dylik (O dzia- ski (socjologl.Prof. dr Stefan 

lalności LTN pisaliśmy ob- Kuczyński (hi s toryk), dotych 
MARIAN STEMAR szernie w ubi egłą sobotę). czasowy członek czynny Wro 

Próg na Odrze 

na było nawet marzyć o za­
kładaniu jakiegoś tamponu. 
Betoniarze i ci eśle rzucili się 
do worków z piaskiem. Kła­
dli je wokół wytr) sku mo­
zolnie cudując wielką stud­
nię. Zbierała się tu woda i 
stąd piłv ją pM1ry. Pompy 
piły 3.000 litrów na minutę 
- rzeka tłoczy la p1 zez otwór 
4.000 litrów. Walka była bez­
nadziejha. 

Mechanik Alianowic:r. rozpo­
CZ5'ł montaż trzecie.i ogromnej 
pompy. W kręgu świateł re­
flektora uwijał sii: przy wiel­
kim korpusie. Wiedzieli. ·.i:e 
gdy ta pompa ruszv - szybko 
upora.ia się z wodą. 

I wtedy sfoło ~ię tn nieprze 
widziane. Nagle z trzaskiem 
pękły stalowe liny, utrzymu­
.t_e,ce grodzię w prostej linii. 
Seiana z !arsenów pochyliła 
się. zawisła nad głowami lu­
d:ri. 

W pierwszej chwili strach 
związał 1m nogi. Ktoś krzyk­
nął: 

- Wali się! ... - i wszyscy 
rzucili się do ucieczki. 

fragment budowy. 

ski zachłysnął się, stracił 
równowagę, upadł. Podn ' ósł 
się i dalej prowadził bryga­
dę w wodę. Zalewani, ośle­
pieni brvzgam1 piiiny, mon­
towali k:oryto. Przyjmowało 
na siebie falę, odprowadzało 
ją do c,sobnego zbiornika, 
nic doouszczało wody na te­
ren budowy. 

Wichura wzmol!'ła się, zno­
wu sypnęło śniegiem. Aliano­
wiczowi trzeba było ustawić 
drugi reflektor. Snieg lodowa­
tlł czapą pokrywał głowę me­
chanika, mroził twarz i ręce. 
Ale ten zagryZI zęby i monto­
wał dalej. 

Gdy orkiestry na zabawach 
sylwestrowych tuszem witały 
nowy rok 1955, gdy Judzie ży­
czyli sobie wszelkich pomyśl-
ności, spokojm•go roku 
Odra przypuściła trzeci szturm. 
Woda podniosła się na 20 cen 
tymetrów ponad poziom lfro­
dzi, runęła na budowę prze­
lała się przez odprowadzają.:e 
koryto, wypełniła zblomik i 
ponad .Jego brzegi ruszyła na 
zdobycie starego łożyska. 

O DWóCH DROGERIACH 
Drogi Refl<"ktorlru! Nie obuź •I~, 

ie piszemy do cl<'-łlic na brzydkiej 
kartce, ale nie p0<iadamy błol•u 
listowego, bo na naszej ulicy nic 
ma a<11i jednego skl~u papi«nlcze.. 
go. Za to marny dwie dTogerie. 

A gdyby tak na m1<'jscu jednej z 
nkh urządrono placówkę z przybo 
ram; pi>mi011nyml? Podsu11 ten pro 
.i<lrt. Reflektorku, komu n a Je;y. a 
będziemy Ci za to bardzo wdzi~cz­
ni. (4024) 

Mieszkańcy ul. Nowll'tt<i 

LODOWISKO W ZAPOMNIENIU 
Powsuchnle wiadomo, że d<i 1u 

dy na łyżwach p<>lrzełme ]<'St Ind ,_ 
'Wieko. Ale kierownictwu szkolv 
TPD nr 1 w TOłT!aswwic MA'Z. wi­
dOC>Znie o tym nie wie, bo miejsco­
we looowisko, i<>dno z dwóch ;stnic 
jących 111' Ton1a~zowle, jest w "'j 
chwili zbiorowiskiem kamie<11! I pia 
sku. Uczniowie patrzą na to I Izy 
im s ę w oczach kręcą, bo sewn 
lyźwla~skl trwa. a obojetność wo­
bec kgo sp<>rtu ze strooy kierow­
nictwa szk<>ły - również.„ (4013p) 

ZIMNA . , GDYNIA" 

Kochany R.efłekt0<rkul W kinie 
„Gdynia" wyświetlają ładne 1'ajecz I 
lti, które nam - dzieciom. bairdzo się 
podobają. Ale n~ podooaj;i. nam 
sit ponądki w tym kinie. W „Gdy 

ni" jest stra~7'11ie zimnn, bo w pit-
, cach sir nic pali. Z kir rown iklrm 
nie m~i n o tym po:rozmawiać. bo 
g-o nigdy nie ma. l>o k•isżkl zaża· 
leń nie można tcg-o wpisać, bo g-dy 
ki<>mwnik wyrho<lzi . zamvka ~ iaż 
kę w biur<ku. Tak b y lo „j,, n i;rru­
dnia ub. r. Chciel ibyśmy, aby w 
tym roku w „O<lyni" bylo cteclcJ i 
ponądn.ieJ. (3/u5) 

l>z:iecł 

L.: Akordeon cł d PS S w Raw.e 
Mazow:•ckiej Z<>>tal przydzielony 
23 gru<lnla. Pokwitował osobiści..., 
p i"Smo Prez. WR.N przcdstawkid 
PSS, aby dokonać zakupu w R.a­
dom,ku. We.dług inlormacji Wydz !a 
lu Handlu z Ra d omska - ni<! zrea­
llzowa.no j<'d11.1k tego zakupu. 

K. B \'I! ~CllOW5!CI: Uwagi Obv­
watela o WYP'Jsz .:-z"nfu na r1n~k 
rukierków opak<>w:'tnych w niewhl· 
śc-iwy pap:er nkai.a ły się sluszn .... 
Zarząd spółdzielni. przFnając s ę 
du winy. zapewnia jedn<JCZ<'Śnie 
ko:t _.:mt'nfów, że błędy w opako­
""""'IU ole będą już miały mlcj5oa., 

(37.J2) 

clawskicgo 'Iowarzys twa Na 
ukowego wsz€'dl w skład 
ŁTN również jako członek 
czynny. Na czlonka korespon 
denta ŁTN powołana została 
adiunkt dr Halina Kapesowa 
(specjalistka bizantynistyki). 

W dalszym cią!{u zebrania 
członek czynny ŁTN prof. 
dr Boleslaw Klelskl wygło­
s il niezwykle interesujący 
odczyt na temat „,l~zyk fran 
cuski i język polski jako 
dwa przeciwstawne typy 
strukturalne w rodzinie języ 
ków indoeuropejskich". 
Dziękując referentowi prof. 

dr T. Kotarbiński podkreślił 
wielkie znaci;enic prowadzo­
nych przez łódzką roman i­
stykę badań naukowych. 
Mają one obok znaczenia 
dydaktycznego niewątpliwą 
wagę w zakresie przekładów 
z języka francuskiego na J~­
zyk polski. 

Prof. dr Kielski stwierdzi! 
w odpowiedzi, że prace pro­
wadzone pod jego k~un­
ldem kontynuowane są z po 
wodzeniem dzięki wielkiemu 
zrozumieniu i pomocy ze 
strony Polskiej Akademii 
Nauk oraz władz Uniwersy­
tetu Łódzkiego. 

(w. o.) 

Alianowicz został. Spokoj­
nie zmieniał klucze, dokrę­
cał śruby. Tym na górze, na 
wale, zrobiło się nagle gorz­
ko w gębie, wracali szybko 
na miejsce. Mogą pękać sta­
lowe liny, ale oni muszą być 
twardsi niż stal, 

Woda sięgała już ponad 
kolana. Alianowicz skończył 
montaż. Potężna pompa plu­
nęła rurociągiem o średnicy 
25 cm. Wody 'cdnak dalej 
przybywało, chociaż trochę 
wolniej Dobry przykład dla „osiowców" 

Rzeka szalona 
Wielka fala nadchodziła. 

Nad ranem mróz .._ ilołych 
ezasowy sprzymierzeniec rze­
ki - zdradził ją. Przeszedł 
na stronę załogi i chociaż da­
lej parzył i mroził, jednak pra 
cował już dla budowy. Tchnie 
niem swym spętał naprzód luż 
ne, drobne przecieki, zamienił 
Je w lśniące sople, a p6źnl".i 
zaczął mozolnie budować IG­
dowy próg na grzbiecie !arse­
nów. O ten próg rosła grodza, 
aż wyrosła do pnziomu r::eki. 

Jak zorganizować transport 
aby nie płacić ani złotówki za postoje Inż. Wyzga zanotował zno­

wu przybór wody i niespo­
kojnie podszed{ do Alianowi­
cza. 

- Będzie na rano - mruk 
nął mechanik. 

Inżynier chciał go pona­
glić, ale wstrzymał się, gdy 
spojrzał na oblodzone narzę­
dzia. Żelazo parl.)'!o mrozem, 
a mechanik 1,>t acowal jak 
gdyby nigdy n'c. 
- Weźcie rękawice, odmro­
zicie ręce„. 

- Rękawice to wolniejsza 
robota, a dziś każdej sekun­
dy szkoda. Ręce się wygoją 
jak pompa ruszy •.• 
Była godzina 18, gdy rzeka 

przypuściła drugi szturm. Wo 
da przelała się ponad 1frodzi<\. 
Z początku były to dziesiatki 
wąskich. małych strumyków 
w d:tieslątkach mie.i!'>c1 na~le 
zmieniły sie w potężny wodo­
spad. To już nie tysiące li­
trów na minutę ponad rnnżli­
wości pomp - to były dZle­
sil\łki tysięcy litrów! 

Kontratak 
Wróblewski skoczył pierw­

szy, a za nim j€'go cieśle. 
Nieśli. ciężkie ogromne ko­
ryto. Rzeka powitała ich lo­
dowatym tuszem. Wróblew-

Późno wieczorem w dniu 1 
stycznia przybór wodv u"tal. 
Inż. Wyzga usiadł na chwi­

le przy piecu i przymkn5'ł o­
czy. Minutę później zwalll się 
z krzesła na podłOl\'fl, ale na­
wet nie poruszył powiekll. 
Spał. Technik Pardey usnął 
kładac głowe na ramionach 
skrzyżowanych na biurku. 
Zmeczonych zastąpili wypo­
czeci. 

Bo bitwa nie skończyła się. 
Teren budowy zalało 35.000 
tonn wody. Pod drewnianym 
kołkiem Odra wdzierała się 
dalej na budowę. Tylko teraz 
żarłoczne pompy piły więcej 
mz szalona rzeka zdołała 
wtłoczyć. 

Znów buczą kafary 
Dziesięć dni pompy piły 

wodę, aż wypiły ją do dna. 
Tampon wstrzymał dalszy 
dopływ. Można już po budo­
wie przejść i nie przemoczyć 
nóg chronionych gumowymi 
butami. 

Długa jest lista klientów 
kolei, którzy przez opiesza­
łość lub zlą organizację tran 
s,portu przetrzymują wagony 
i z tego tytułu płacą pokaź­
~ rumy za „osiowe". 

Normy za- 1 wył.adunku 
wagonów, wyzna~ne iprzez 

PKP (6 godz. na rozładunek 
wagon.u) &l\ realne i w prak 
bee wykonalne. 

Dowodzi tego współpraca 
z koleją szeregu instytucji, 
które dobrze organizują za. 
i wyładunek. 
Weźmy dla przykładu łódz 

ki „Textilimpc.;t1' - jednego 
z najpoważniejszycti klien­
tów PKP, który powinien 
być wzorem dla mn7ch 
przedsiębiorsitw w pun.ktua!l­
nym załadunku i wyładunku 
wa,gonów. „Textili.m,port" 
jest poważnym odbiorcą to­
warów, o czym świadczy 
fakt, że w grudniu ub. roku 
rozładował 823 . wagony, a 
załadował 81, nie pŁacąc ko­
lei aini złotówki za „osiowe". 
Przecliwnie, za wcześniejszy 

w obronfe ptaków 
oni ptaki na Rynku Bałuc 
kim. żeby z<!<>być pienią­
dze na wódkę. Proszę bar 
dro, żeby w jakikolwiek 
sposób P<>lożyć kres te­
mu barbarzyństwu. 

s. 

Kto wybił szybył 

J"516n wielbicielem pn:y 
rody, pochodzę ze wsi. 
Nie wyobrażałem sobie. 
że ~tn.ieje handel Jl'laka· 

ml I obun:a mnie ba.-b.t· 
rzyńskl spm;ób tępienia 
naszych śpiewaków. Swiad 
klem łowów byłem w koń 
cu listopada n.a terenie 
międ'Zy ulicami Sporną, 
żródłową i St.-ykowsJ<ą 
koło rzeki Łódki. Łapa.nie 
ptaków (na specjalne si~t 
ki I klej) &dby-wa si\l pra 
wie ~odziennle rano pl'U"L 
całe lafo I jesień aż do 
zimy. Roo:mawialem z 
hałldlarzamł. Spncdają 

Wydaje się, że mi 
Zieja powinna wkro 
czyć na wspomnia 
ny teren i położyć 
kres niecnemu pro­
cederowi okrutnych 
handlarzy. (3935) 

Podczas rtm<Jntu karnie 
nky PN:Y ul. z;;.,looej 47, 
~tóry trwa! od ma.rea do 
wrześn1ia, stłuczono w 
moim mlesz.ka.nlu (nl' 31) 
'W sierpn'u dwie duże szy 
by 01kie-n11e. Mimo inłer­
'WMcJi nie wstawiono ich. 
Woł>ec tego we wrz.eśfliu 
wsta'Vl'ilem na własny 
koszt, a nast\'pnie złoty­
Iem pod<inie do Prz~dslę· 
blorstwa R.emonfowo-Bu­
dowlanego tódź·Po,lesie, 
ul. Piotrkowska 100, wrn 
z rachunkiem o zwrot ko 
sztów. W pażdml>i'tlOku ko 
misja tego przedsiębior­
stwa o-rzekła, że sprawa 
zosta'flie załałwlona po 
znałezienlll pracowttlków, 
którzy st1Ukl1 szyby. Uwa 
tam za nlepoważ:ne takie 
załllltwlenie sprawy 
Prud•iębion;two powf>n.no 
zwró<lfć koszty, a następ-

n~ szukać winnych 
egre.kwować od nidl na­
le:imość. Poza tym czuję 
się pokrzywdz<>11y, bo mi­
mo że miesz·kanie moie 
wymagało remontu, nic 
w nim n'e z.-obiono. ----------------------

Ponadto chciałem zwró 
cić ll'Wagę, że na złożone 
w paźd:liiecru1ku podanie. 
dotychczas nie ołn:yma­
lem odp<>wledzl. co nie 
jest zgodne z obowiązują 
cyrnl przepisami o udzle­
la>11iu odp..wiedzi na pi· 
sma \ poda>11;a. 

li. SIENKIEWICZ 
Ciekawi jesteśmy 

czy znaLeziono juź 
pracaunvików, któ­
rzy stlukLi szyby. 
Od sierpnia byl na. 
to czas. (3933) 

Halo! 
Refera~ BHP w Piotr­
kowskich Zrukładach Prze­
mysłu Drzewnego! 
Dużo się popra'Wl'ło w 

zakładach. jeżeli ch&dz,i o 
zabezpiecU'n<ic maszyn 
ltp„ ale nikt nie pomy· 
ślał o faklm drobia;zgu. 
jakim są ubikacje, z któ­
rych korzystają wszyscy 
robotnicy. Nie będ,ziemy 
się ktJ s ić o pod aw a.n le o­
pisu tego miejsca, które 
lti>winno być w idea,lnym 
począdku, a strunowi za· 

prztt.:tenle wnystldclt u­
s ad sall'ibrno~ądko· 
wych. R.obotnky za.kładów 
proponują, żeby kierow­
nik BHP korzystał rów­
" ież z tych ubikacji i spo 
dziewają silę, że wówczas 
bezzwłocznie zostaną Ofle 
upotządlkowane I nJe trze· 
ba będzie uciekać się do 
i'11erwe.ncjl inspektoratu 
pracy. 

Us 

(3921 P) 

rozł a dunek otrzymał w osiUit 
nich miesiącach 3 300 zł pre­
mii od PK'.P. 

Jak więc współpracuje 
„Textilimport" z PKP, że 
nie pła.ci „osiowego"? 

Stały kontakt przedsiębior 
stwa z koleją jest nieodzow­
ny. Gdy nadawca wagonu 
awizuje „Textilimportowi" 
wysyłkę jednego lub kilku 
wagonów, czy nawet całego 
pociągu, wiadomo jest mnieJ 
więcej z góry, ki~dy trans­
port dotrze do Łodzi. Wtedy 
„Textilimport" stale zapytu­
je daną stację towarową, o 
której godzinie wagony pod­
stawione będą na rampie i 
gdzie w tej chwili mniej 
więcej się znajdują. 

Najlepiej przedsiębiorstwo 
to współpracuje ze stacją 
towarnwą na Widzewie. 

Przy takiej współpracy or 
ganizacja brygad transporto 
wych i pełna ich mobHizacja 
jest koniecznością. Wspólpra 

przedsiębior twach jest to 
dział transportu) ti-zynia bez 
przerwy, jak się t.o mówi, 
„rękę na pulsie". W dzień i 
w nocy jest w kontakcie z 
koleją, kontr<>luje rozładu­
nek i załadunek wszystkich 
wagonów będących w dyspo 
zycji „Textilimportu", Jak 
również czuwa nad organi­
zacją drużyn i ekip załadow 
czy eh. 

Tak zorganizowana i 
chronizowana praca klienta 
z PKP przynios'ła doskonałe 
rezultaty. „Textilimport• od 
wielu miesięcy nie płaci „o­
siowego" i dlatego ws11scy 
osiowcy 1>0winni wziąć przy­
kład z tej instytucji, a wt.e­
dy korzyść będzie obo­
pólna. Szybcie1 będziemy 
rozładowywać załadowy­
wać wagony, a notoryczni 
„osiow<:y" przestaną obrzy­
dzać życie kolei. 

ZB. SKB. 

cę ułożono w ten sposób, że I """"""''~~.„.,«,.•.:<-':\:'-"·"···'·"···„.~„ ... ,.,„„~ 
z reguły kolej podstawia wa it}:W*=~:::;::;:;:;:;:;:::::::::::~;:;::;::;:;~~::;;:;:;:;=;::;,::;::;::::::g\?l 

gony ti;zy razy dziennie o ~[y=P~ de "':i~ 
10, 19 l 1 godz. w nocy. ·:: ,n Jr~ ::-. 
Rzadko trafia się, by wagon ;: .. ;:;. A 9' V , ,::~ 
lub kilka wa·gonów pod.ista- lt~~;;:,;:;r~*==~~:;::~~~:s;~1~~:~::::::::·::::t::;;:::;:S.1; 
Wi~n~ b~ły O mnej por~.' SRODA, 12 STYCZNIA 
Jezeli taki wypadek ma m1eJ 
sce, kolej awiz;uje „Textil- 12.10 Melodie ludowe różnych 
importowi" godziny podsta- narodów. 12.45 Audycja dla wsi. 
wiania wagon&w, a ten z ko 13.10 Praca w mieście - opowia 
lei przestawia odpowioonio danie. 13.30 Audycja dla mło­
dyż:ury brygad rozładunko- dzieży szkolnej. 14.10 Audycja 
wych. Przy dobrym z.organ!- szkolna dla· klasy III i IV. 14.30 
zowaniu i pracy tych brygad , Muzyka popularna. 15.00 Muzy­
wagon rozładowuje się w ka operetkowa. 15.30 Audycja w 
przeciągu ok. 4 godzin, bez wyk. stud PWSM w Warsza­
względu na rodzaj towaru. wie. 16.00 Radziecka muzyka lu 

Tak dzieje się n.a Widze- dewa. 16.30 Muzyka rozrywka­
wie. Na stacji Kairolew wa. 17.00 z życia Związku Ra­
„TextiJ.import" nie rozł.ado- dzieckie~o. 17.30 (L) „Odpowia­
wuje wagonów wprost do damy piosenką". 17.45 (L) „Z mi 
swoi-eh ma.garz;ynów, lecz krofonem przez miasto i wieś". 
przewozi towary samocho- 18.00 (L) Mówią radiowęzły tere 
dem do składnicy. Praca jest nowe. 18.20 Arcydzieła muzyki 
tak zorganizowana, i.e jeden fortepianowej. 18.50 RadiowY po 
samochód wystarcza w zu- radnik 'językowy. 19.00 Muzyka 
pełności obok brygad rozla- i aktualności. 19.25 Audycja pt, 
dunkowych do „zlikwidawa- „Spekulant". 19.45 Koncert estra 
nia" wagonu w przepis<?wym dewy. 20."° Reportaż literacki. 
czasi~. 21.00 Muzyka taneczna. 21.47 

Kierownik Dzrału Magazy Wiadomości sportowe. 21.50 Kro 
nowego „Textilimportu" - nika sportowa. 23.00 Koncert 
jViadysła:w t.ech ·""- mnich słynnych ork,. rozeywko~ 

ł ł.()DZKI EXPRE~S ILUSTBOWANJ:: nr 10 ~ł24,\ 



Innowacja poczty . 
usprawm 
doręczanie listów 

Czę&'to skarżymy się na 
niep.mktualne d<>ręczanie 
przesyłek pocztowych. Chcąc 
usprawn1c terminowość do­
ręczania listów i kart, Wo­
jewódzki Zarząd Łącwości 
w Łodzi wprowadził tzw. 
terminy kontrolne. 

W wyniku tej innowacji 
uzyskano to, że koresponden 
ej.a nadana w mieście woje­
wódzkim do godz. 11 zostaje 
doręczona w miastach powia 
towych tegoż województwa 
następnego dnia. Równocze­
śnie list wrzucony do skrzyn 
ki w mieście powiatowym 
do godz. 11, zostaje doręczo­
ny następnego dni.a w mie­
ście wojewódzkim. 

W imieniu wszystkich ko­
rzystających z usług poczty 
należy wyrazić nadzieję, że 
będzie teraz mniej skarg na 
pracę urzędów pocztowycł, 
i lis tonosz&Y.•. 

W czwartek. 13 bm. o godz. 19 
odbęd:iJie się w Klubie MPil{ 
.r'lotrkowska nr ~6 wil'czór, na 
którym redaktor Henryk Sper­
ber omówi sytuację międzyna­
rod!l\VI\. 

W li cz«:"ści wieczoru wyświe­
łlony będzie film produkcji wio 
sklej „Droga nadziei". Wstęp 
wolny. 

* * * Wobec wielklero zainteresowa 
nia Jubileuszowym prol';rame1n 
Mlec:rssława Fogga, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Estra­
dowych w Lodzi urządza po ra.r. 
011t11otnl w dniu U bm. o i;-odz. 
Ul.30 w sali Teatru Satyryków 
pożr'!'naJny wystep ca.lego ze­
•11ołu. • „ • 

D?:lś. dnia 12 st~·cznla (środa) 
odbedzie się w salf Wojewódz­
klel!'O Archiwum Państwoweito 
w Lodzi, Plac Wolności 1. 110-.;ie 
dzenic naukowe, na którym 
prof. dr Mieczysław Wallis wy­
!R'łosi odczyt pt. „Przemiany w 
shnowisku społecznym ariysty­
plastyka w Polsce w epoce feu­
dalizmu". Początek o godz. 19. 

OGNIE BEZ 
z 

czyli 
drobnymi partaczami też 

OGN-IA 
trzeba walczyć 

Liczne imprezy 
zobrazują dorobek 
X-lecia 
łódzkiego szkolnictwa 

Sprawa na poz.ór błaha. Wątpimy, czy cy~ne uważa sprawę za załatiwio- tego, że wytwórcy dopuścili ' We wszymkich łódzkich 
N ie chodz.i o wadliwie wy- urywki dwóch listów (red.ak- ną. My jednak nie podziela- się świadomego oszustwa. szkołach podstawowych od 
konany blok mieszkalny, nie cja otrzymała ich więcej) my tego zdania Obowiązuje Nie jest błaha, gdyż kupione 15 do 22 stycznia zorganizuje 
chodzi nawet o źle uszyte wzruszą za.twardziałych nie- w naszym kraju ustawa przez człowieka pracy bez- się wYSta.wy dorobku 10-le­
ubranie. Chodzi o pa.czkę rob&w, którzy swą, poi<rl się przeciw brakorobom i sąd.zi- wartościowe zimne ognie cia szkolnictwa podsta.wo­
zwykłych ogni sztucznych, B<xie, „produkcją" kpią w my, że stosuje się ona w ca- podrywają jego mufanie do wego, Posrozególne szkoły 
mających nam uprzyjemnić żywe oczy z setek cz.y tysię- łej rozciągłości r&wnież do innych wyrob&w na.szych u- przygotowały na wystawę 

chwile, spędzone z dziećmi cy klient&w. Do brakorobów wytwórców zimnych ogni. społecznionych wytwórni. maiteriały, obraiz.ujące ~ 
przy choince. nie dc~ć apelować - trzeba Ustawa nic nie mówi o „ma Te sprawy dobrze rozumie uczni&w i nauczycieli w o-
Znajdujące się w tym ro- wyciągać kGnsekwencje. Tym łych brakorobach" i „wiel- ogół społeczeństwa. Dowo- kresie 10-lecia. 

ku w sprzedaży ognie sztucz cza.sem... kich brakorobach". dem tego jest spora paczka Na wys<tawach majdą sil: 
ne ani nie jarzyły się, j.ak Cytujemy jesz.cze jeden Jeśli puścimy płazem prze listów naszyeh Czytelnik&w, pomoce naukowe, plansze 
„Meteor", ani nawet nie da- 1. · · · · stę1>stwo (tak J"est, prze- którzy nie chcą być oszuki- ilustmJ·ące życie młodzieży 1st. Tym razem wyJasmen1e, 
wały „Błysku", choć tak wła nadesłane nam przez Wy- st ę p s two !) wytwórcom wani i krzywdzeni, którzy szkolnej, prace kółek zain-
śnie (nieco chełpliwie) na.zy- dział Handlu RN i podpisa- bezwart-0ściowych ogni sztu- ufają, iż powołane czynniki teresowań, ogniw harcer-
wają się wytwórnie-brako- c-.tn•·ch, dodamy tym samym wystąpi"- w ich obronie prze skich itp. Biblioteki S2lkolne ne przez kierownika Wydzia • ... 
roby, które wypuściły na ry otuchy bra-korobom, wykonu ciw brakorobom i oszustom, przedstawią ilość czytelni-

k ł lu ob. Jerzego Swobodę: , 
nek bezwartościowy arty u · jącym wadliwie konstrukcje ukrytym za parawanem u- ków biorących udziiaa w kon 

Podobnie jak krakowska „stwierdzono, że zimne og metalowe dla naszych budo- społecmionych wytwórni kursie czytelni<cz.ym oraz z.or 
nie produkcji zakładów „Me d M t " Bł k" 'ł ka · wytwórni.a „Meteor" i wa·r- wli, brakot"cobom w bu ow- „ e eor , „ ys , czy spo - ga111izują · stois na3now-
teor" i ,,Błysk" nie OO.pawia- d · 1n· · 1 M · • k ·ążk h szawska „Błysk" - „zabły- nictwie mieszkaniowym i .zie 1 !ffi. a•Ja. szych wydan s1 owyc . 

sla" na rynku r&wnie bez- dają wyma.ganej jakości, wo wszelkim innym, których Nie podzielamy zdania Wy Wydział Oświa.ty RN m. 
wartościowym towarem łódz bee czego Wydział Handlu wciąż jeszcze niemało. działu Handlu RN, że spra- Łodzi otworzy . 18 styC?Jllia 

wydał polecenie wycofani.a la· 1 z / h ka spółdzielnia im. 1 Maja, Dlatego w snle sprawa wa jest załatw ona. pew- wystawę pomocy .naukowyc 
mieszcząca się przy ul Spra ich ze sprzedaży". nie zaipalający~ s~ zim- nością też nie podzielą tego w MDK, na której obejrzy-
wiedliwej 5. Wraz ze słusz- z powyższego wyjaśnienia nych ogni jest tylko poz.or- roania organa prokuratury. my najlepsze eksponaty wy-
nymi skargami, liczni czytel wynika, że Wydział Handlu nie błaha. Nie jest błaha dla H. S. konane przez uczniów łódz-
nicy nadesłali nam dowody---------------------·-------------------- kkh szkół. Ponadto Wydrział 

rzeczowe, które przechowuje WAZNE TELEFONY • ?(• EDV~ DWORCOWE (Dworzec Oświaty organjzuje dla ucz-
my w red.akcji z całkowitym . C"#ł\~(f; n ({ Kaliski) .. Wiek Oświe- Il!OW szkół pod-stawowych 
poczruciem be?Jpieczeńs!JWa- Pog~t. R;,ttunk. 254-44 ~O U •·-~· I 0 cenia" ... Przygoda poił konkurs gazetek szkolnych • 

. " . 1 Straz Pozarna 8 ' ~- - •&9V - biel';Unem". ..Brylant N . . k . ·1 . . wy 
„ognie są niepa ne. Kom. Mie.is. MO 253_60 małeito ko!l'ucika" t!. a•JCie awsze 1 nai epieJ 

Nie od rzeczy będzie przy- Miejs. Ośr. Inform. 159-15 GDYNIA (J. Tuwima 2) REKORD (Rzgowska 2} 16. 17. 18. 19. 20, 21. 22 kona.ne gazetki znajdą się 
toczyć co celniej~e fnigmen Program filmów doO:. „Małżeństwo Kreczv11 D f k na ogólnej wys•tawie gazetek 
ty listów, które nadeszły do ..., S"\'1!lJTiO~ i kult.-oswiat ... w !l'Ó- skieiro" I seria g. 18. vżury ap e szkolnych, która ZO€tanie 0-

redakcji w błahej - roawa- . ~ "'1::lrtr "K1" rach Pamiru" ... Kołv- 20 twarta 15 lutego w MDK. 
sanka". ~. 18. 19. 20. ROł\IA (Rzgowska (14) Pabianicka 15. Piotr-

łoby się - sprawie sztucz- NOWY (Więckowskiego Program dla naimlod- „Żywy trup" I sena kowska 127. J. Tuwima (Kr.) 
nych ogni. 15) g. 19 .• Henryk VI szych: .. Mall'iczne za- g. 18. 20 59. Zielona 28. Wscho-

S. Nowicki, Łódź, ul. Gdań na łowach" bawki". ..Nieposłusz-1 SOJUSZ (Nowe Zł~!n°lj dnia 54. Limanowskie-
ska 67-20: IM. ST. JARACZA (Ja- ny kotek" g. 16. 17 „Czarne korytarze ;.:.

1
go 37. 

„Uważam, że to nie jest r~cz:! 21-29) g. 19 .. Sk~,MLODA GW~RDJA (Zie Tl'i-~Y (Sienkiewicza AS. Al. Kośi;iuszki 48 
zwykłe brakoróbstwo, lecz p1ecSZECHNY (Ob- lona 2) ... N1eustraszo- 4.0) Nauczyciel t;n1ca" nelm stałe dyzury noc-

POW. 19 nv batalion" g. 16. 18. I seria g ·16 18 20 I ne. 
po prostu oszustwo, okrada- Stalmirrad~ 21). g;, 20 SWlT (Ba.łucki Rynek) 
nie człowieka pracy. Pomi- MU~ai~~~yc r:i':;ti-'frnw- MUZ~ (Pabianicka 173) .. Wakacje pana . Hu- DYŻURY SZPITALI 
jam przy tym fakt. że po- ska 243) g. 19.15 .,Zeml 2:rolowa balu" it. 
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Położniczo - irlnekolo-
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wigilijnego. Żądam, by za- NA (Trat;gutta ll g. ska 31) .,Tqsca" g. 15. c.ianci"scg. 17.30.b20 Ł~;i;w~fc1k:a r34_3i · gd 
kłady „Meteor" zwróciły mi 19.15 .. Mamy :cości" 17. 19 WOJ_,NO · (Przy .Ysze~ godz 20 do 8 Szpital im. 
wyłudzone 19 zł i 50 gr". ..PINOKJO" (Kopernika Pf" .ONIA (Piotrkowska skiel!~k 161. ;;TaJ16n:jj dr Madurowicza - ul. 

Jadwiga PaJuszyńska, Łódź, 15) g. .17 .,Gcgorek". 67) „Autobus od.jeż- ~~c 0 rycae g, • ' Krzemieniecka 5 . 
Próchnika 12 m. 6: „G~y 81~ Jez. za!l'alop~ dfa 6·20"· g. l 5.45. l8. WLÓKNIARZ (Próchni- Chirurlrta: Szpital im. 
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Z 2 pudełek (20 sz.tuk' k::i~te~widowisko zam 20·15 

6 
ż ka 16) .. Ostatni Mohi· dr StPrlinga, ul. Sterlin 

' PRZEJl~IO.,,NIE ( r>- .kanio" g. 16. 18. 20 f!a 1-3. . . 
zimnych ogni nie z.apailił się romsk1e1m 76) „Słu:ta WISLA (J Tuwima I) Interna: Szmtal 1m. dr 
ani jeden, choć ściśle dost<>- ft nL 1• -..1Ą • dwóch Panów" g. 18 „Syimał ita rzece" <?. Jonschera. ul. Przedzal 

· ""' ,.,. 20 16. 18. 20 niana 75. 
SO'Wałam się do przep;só:-1' w BALTYK (Narutowic'a 1 l\fAJA <Kilińskiei?o 173) Z.l\f'HETA (Zgierska 26) Larvn1wlo!l'ia: Szpit:il 
S!)rawie „przechowywani.a w 21J) .Witaj słoniu" g.J •• ZalfUbione melodi,c·• .. W matni" g, 16. Hl im. N. Barlickiego. ul. 
suchym miejscu" itp. I 16. 18. 20 g. 17. 19 20 Kopcińskiego 22. 

Szczepienia dzieci 
przeciw błonicy 

Prezydium Rady Narodowt'j 
m. Lodzi. Wydział Zdt"owia -
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz 
na komunikuje, że punkt szc?:e­
J>icń ochronnvch przeciw błoni­
cy został z dniem 10 bm. prze­
niesiony z ulicv JANOSIKA 1:16 
na ul. ZBOCZE 17. 

Poza tym stacja zawiadamia, 
iż matki, które otrzymu,ią we­
zwania do stawienia sic z dzie -'­
mi do szczepień ochronn:vch 
przeciw błonicy, mogą w związ­
ku z nasila.iac:vmi się mrozami 
nie zgłaszać sie na punkty S?'."7C 
pień, o ile temperatura spadn~l" 
poniżc.i minus 3 stopnie C, wi'1-
n:v natomiast zgłosić sie natych­
miast z chwilą. ocieplenia. 

Przecnłai !!! Zapamił!lai !!I 
Tkaczy na kT09Ila kortowe, żakardowe i je­
dwabne zatrudni Spółdzielnia Sztuki i Prze­

PRACA 

mysłu Ludowego w Łodzi, Piotrkowska 89. LABORATORIUM den-

DR MARKIEWICZ sl)e­
cjalista weneryczne. skur 
ne. moczoołciowe Piotr­
kowska 109-6. 

Dnia 10 stycznia 1955 r. zmarła na­
uczycielka kla.sy fortepianu Podstawo­
wej Szkoły Muzycznej w Łodzi I SPÓŁDZIELNIA 

INWALIDÓW „POKOJ" 
Zarząd - Łódź - Piotrkowska '73 

tel. 201- 82 

Pr n w ad z i nasłępuiące działy 
usługowe: 

Dział Urz~reń Biurowych - Piotrkow-
ska 261 - tel 181-45 

naprawia i kOIIlSerW'Uje maszyny do 
pisaniia i liczenia wszelk•ich typów 
oraa: kasy ogniotrwałe. 

DD&ł Teletechniczny - Kilińs1deg<i 55 
tel 299-94 

wykonuje, naprawia, konserwuje 
instia.lacje urządz>eń elektrycznych 
słaboprądowych - urządzeń tele­
fonicznych ręcznych i dysJ)()(ZYtor­
sk.ich, urządzeń alarmowych - sy­
gnalizacyjnych i zegairów elektrycz­
nych. 

Dział ElektroteehniC'Xlly - Nawrot 2 
tel. 231-37 

wykonuje, naprawia, konserwuje 
instalacje elektryczne - światła -
siły, nawija motory itp. 

Dział Radiowy - Zgierska 5 - Narutowi-
cza 18 

naipra'Wila apairaty radiiowe wszel­
kich typów, urząd.zenia radiofonicz­
ne itp. 

DZIAŁ WAGOWY - Dąbrowsikiego 28 
tel. 139-n 

naiprawi.;i - konserwuje wagi: ana­
lityczne, apteczne, uchylne, stołowe, 
dxiesiętne, worowe, wagonowe i au­
tomaty młyńskie. 

Dział Hydrauliczny - Piotrkowska 73 
tel. 2.Ql-82 

naprawia, konserwuje w-ządzenia 
wodociągowe, kanalrlziacyjno - gaw­
ws. 
Obsługa fachowa.! Wykonanie 

punktualne! 

PraC'ownicv 

zgłaszac, s1·„ do T"\...:ń„. x~dr. "l-K ty~tyczne przyjmuje pra 
"' J.J<.>•nu ~ "' ce od Jelrnrzv dentystów Dr REICHER specjali­

sta weneryczne. skórne 
p!ciowe (zaburzenia) 8-
9. 16-19 Piotrkowska 14 

5 ·wykwalifikowanych spawaczy ełektrycz- Lipowa 53 m. 9 ___ _ 
nych przyJ"mie natychmia9t Łódzkie Zjedno- GOSPOSIA .na wyjazd 

do Sooot potrzebna. -
czenie Instalacji Przemysłowych w Łodzi, ul. Załaszać sie Łódź. So-

NAUKA Wólczańska. 1587160. Wa.runk.i płacy według wińskiego 29 ___ _ 
układu zbiorowego. 83-K POMOCNICA domowa NOWOCZESNEGO kro-

wykwalifikowana oo- .iu damskiego, dziecięce 
Kierownika gospodarstwa rolnego, krerowni- trzebna. Referencje KO go uczę indvwidualnie 
ka (czkę) fermy droł)iowej, samodzielnego re- nieczne. Narutowicza 40 opatentowanym wyna-
ferenta. zaopatrzenia i kuchmistrza mtrudni m. 1 lazkiem. Informacje Na 
Oddział Zao""'trzenia Robotniczego przy ZPB ~pt_32. _ _ ___ _ _ 

..- LOKALE KURSY szycia dla po-
im. Sz. Hamama w Łodzi, ul. Kilińskiego 1----------- trzeb domowych prowa 
nr 2. Reflektujemy tylko na pracowników o W GDYNI nokói. kuch- dzi ZDR. Zapisy Piotr­
wysokich kwalifikacjiach. Upooażende w 7g nia. wygody zamieni~ kowska 24. Stalina 7, 

na podobnę , w Lodzi. Piotrkowska 69, Próch­
umowy zbiorowej dla praooW!lJi.ków OZR. centrum. Lodz, Jaracza nika 25 
Wyc:zeripujące oferty składać w Wydzia~e 9-3 I ·-------
p ń' I Kil"' kl 3 85 K KURSY dziewiarstwa r(l 

erson'<l.lnym u · ins ego · - LEKARSKIE cznego prowadzi ZDR. 

J d • tk łk ta · Zapisy Lódż. Lakowa 4. e ną ma~nIS ę, pracown a na s .nowi- Dr KUDREWICZ specją · - - ---
sko kierownika dz.iału zbytu, dwóch inżynie- lista weneryczne. skór- KURSY KSIĘ<;iOWO$CI 
rów - mechaników lub techników - mecba- ne 8-9.30. 3-5, ulica przy Za_rzą~z1e Glo\lf-
ników, księgowego, pracownika· do dz;i.ału 22 Lipca 4. ny~ Wło~marzy l?rzy1-

- ..-.ż . . mu1a zapisy na 01ęc10-
zaopatrzenia oraz spawacza, frezerów, toka- Dr Rv YC~I sp~ciah- miesieczne kursy ksie­
rzy przyJ·mą od zaraz Zakłady Wytwórcze st.a akuszer:u. chorqJ? ko gowości podstawowej i 

b1ecych. mepł9dnosc. - dla zaawansowanych. 
Aparatury Niskiego Napięcia Zakład A-11 Czwarta - szosta, Piotr Zapisy przyjmuje sekre 
w Łodzi, ul. Gdańska 138. Zgłoszenia przyj- _ko~ska _ 33. tariat Żeromskiego 36 
muje Dział Kadr w godzinach od 8 do 10. Dr WOYNO specjalista godz. 16._--=.20=------

skórne .. wene~yczne, za- s·ŻKOLA tańców W. Cy­
Glównego księgowego za·trudn.i od dnia burzt;ma plc1owe. Nt)- rulskiego Lódź. Kiliłi.-
15. I. 1955 r. Wojewódzki Zarząd Budowla- wotk1 7 front 10-11. skiego 46 tel. 135-42. Za 
nych Przedsiębiorstw Powiatowych, Łódź, -16-:=18· pisy codziennie godz. 
Al. Kościuszki nr 85. Reflektujemy tylko na ~!. ~~~~.c~~z~Jdni;;~: 15-20 _______ _ 
siły wysoko kwalifi'kowalile. Przy składaniu karmowy 15-18 Piotr- MASZYNOPISANIA. stc 
ofert kandydJaoi podlegaJ·ą eg:oominowi kowska 35. nografii biurowe.i. sekre 

tariackie (także księgo-
sprawdzającemu. 71-K Dr Jadwi2a ANFORO- wość) zapisy: Kurw 

WICZ skórne weneryc~- Stowarzyszenia Steno­
ne. kobiece 15-19 Pro- grafów - Maszynistek­
chnika 8. Kilińskiego 50, Piotr-Ogłoszenia drobne 

KOPNO 
BLAM lub polowe bła­
mu z węgierskich nu­
trietów kupię natych­

SAMOCHóD DKW oso miast. Jaracza 12. sklep 
bow:v kupię. Oferty Biu delikatesy 
ro Oitłoszet'- Piotrkow- --.;-.;;;;:,:~-----
ska 96 pod .. 158" SPRZEDAŻ 

KUPONY z paczek PKO FORTEPIAN krótki 
kupuje skleo. ul. Stali- stan dobry sprzedam. 
na 6 tel. 157-45 Tel. 270-09 od 15 

SPÓLDZIELNIA Leka- kowska 8:1 _____ _ 
rzy Specialistów Lódź. KURSY KSIĘGOWOSCJ 
Piotrkowska 3: porady, 
zabiegi. zastrzyki. rent- podstawowej i stopnia 
gen. Punktv dentystycz- v/yższego uruchamia 

· WZGS. Zapisy Nawrot 
ne: Poludniowa 3. Gda'l nr 12 godz. 18-20. Piotr . 
ska 111. Laboratorium 
analiz lekarskich. Sien- kowska 40' godz. 8-15, 
kicwicza 37. Leczenie tel. 212-12 
radem Narutowicza 75b. ----------
Soóldzidnia czynna od ____ R_o_z_N_E __ _ 
8 do 20. 

Nowej 

S. t P. 

ZOFIA ROttłANOWSKA 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 

cmentarnej na Dołach odbędzie się we 
środi:, dnia 12 stycznia 1955 r. o godzi­
nie 10. W Zmarłej tracimy niezwykle 
sumiennego pedagoga i zacną kole~ 

1-·~ DYREKCJA, 
GRONO NAUOZYCIEL.SKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 

Dnia 10 stycznia 1955 r. opatrzona Sw. 
Sakr. zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach w wieku łat 66 

S. t P. 

MARIA CZAPLICKA 
ŻONA LEKARZA 

W .dniu 12 stycznia o godz. 10 rano na­
stl\pl eksportacja z domu żałoby przy ul. 
Piotrkowskiej 181 do kaplicy cmentarnej. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dn. 13 
stycznia o godz. 14 z kaplicy na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smut­
ku 

MĄŻ, DZIEOI, WNUCZKA 
i RODZINA. 

Msza Sw. za spokój duszy z~arlej zo­
stanie odprawiona w Kościele Katedral­
nym Sw. St. Kostki dnia 13 stycznia o go­
dzinie 9 rano. 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, zmarł dnia. 11. I. 1955 r. nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, brat, zięć 
i nwagier 

B. P. 

ALEKSANDER KARE 
przeżywszy lat 42. 

Wyprowadzenie drogich nam swłok 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1955 r. 

WUYUY nA HA~I Loterii Pieniężnej 

PARYŻANKA - arty­
styczna cerownia napr:i 
wia garderobe bez śla­
du. Wiecko"".skiego 6-5 
KRA WIEC przyjmuje 
poprawki. reperacje. -
Piotrkowska 19 ooprze­
czna oficyna Wc;>.icie­
chowski. 

I 
o godz. 14, z domu przedpogrzebowego 
na ementanu żydowskim, o czym za­
wiadamia powstała lV głębokim żalu 

, RODZINA 

I t 

poszukiwanł 

Wysoko kwalifikowanych inżynierów chemi­
ków przyjm!e Spółdzielnia Pracy Chemików 
lm. E. i J. Rosenbergów, Łódź, ul. Kilińskie­
~ a~ ~K 

po 150.647 wygranych 

Pierwsze 
na 18 milionów zł 

18 stycŻnia 
ZGUBY 

PIES spaniel, miesza- ZAGINĘLY dowód kon­
niec .biały z czarnym cesyjny na taksówke, 
lbem I czarna łata riad ksiażka podatkowa nr 5, 

WOLt'lKJ Lucian. Piotr- ogonem i z boku. zagi- Znalazca pro.szony o 
kowska 286 zgubił po- nał. Odprowadzić za na z':"rot. -: .J;3romsław J:Cll 
kwitowanie nr 1584 skle izroda Wschodnia 47-3 01ec. Lodz. żeromskie-
PU komlsowe110 nr 819. go 9. --------ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr lCI 'łZę i 

„ 



Jedziemy . Wykorzystujmy ;a Ell 
do Zakopanego . • , • 6 ~ · . . ~ :t ~ 

„:!::'"'.;.:: r ~ kazdy dz1en zimy ~ rekord Znowu śWiata 
i dwa rekordy Polski 

ka: spędzenia jednego dlllia w 

~:~~::=r::r:.~~~ Patrole narciarskie na startl 
larny do Zakopanego, w kto- • 

w Ałma-Ata 
ALMA ATA (PAP). Po zakoń­

czeniu konkurencji męskich na 
za.woda.eh łyżwiarskich w Abna­
Ata rozpoczęły się słarty w kon 
kurencji kobiet. W pierwszym 
dniu rozegrano biegi na 500 i 
1500 m. Na starcie obu biegów 

stanęły 24 zawodniczki. w tym 
19 łyżwiarek radzieckich, 3 Pol 
ki i dwie reprezentantki NRD. 

Bieg na 500 m przyniósł no­
·wy rekord świata. który ustano 
wiła 22-letnia. studentka z Wo­
łogdy - Tamara. Ryłowa. Uzy~ 
skała ona czas 45.6 sek.. który 
jest lepszy o 0.8 sek. od rekor­
du świata. należącego od 1937 
roku do ł:vżwia.rki norweskiej 

rym ławki przystosowane są 
również do spania Odjazd 
w sobotę, 15 bm. wi~zorem. 
Powrót 17 bm. w godzinach 
rannych. Narciarze cały dzieli 
będą mogli spędzić na śnież­

nych trasach w Tatrach. 

Z
wycięstwa Polek w bie-1 skromniem w ocenie, warto 

gu na 10 km i w szta- jednak przypomnieć, że jesz­
fec ie 3 X 5 km na tra- cze niedawno barozo nisko o-

sach Grindelwaldu odbiły się ceniano w kraju możliwości 

szerokim echem nie tylko w naszych biegaczek, dla któ­
kraju, ale wywołały duże wra rych zabrakło miejsca w re­
żenie za granicą. prezentacji Polski na mistrzo-

16 bm. w Zakopanem praw­
dopodobnie odbędzie się kon­
kurs skoków na dużej skocz­
ni na KrokwL Ponad to pro­
gram przewiduje szereg atrak 
Cji turystyczno-sportowych. 

Porównanie zwycięstwa na- stwach świata w Szwecji (re­

Zapisy przyjmuje „Orbis" 
przy uL Piotrkowskiej 68 od 
8 do 18, tel. 101-01. 

Hokeistów 
CS R i Szwecji 
zobaczymy 
w Polsce 

szych reprezentantek z podob­
nym triumfem b iegaczek ra­
dzieckich (w ubiegłym roku) 
jest wielkim komplementem 
dla polskich narciarek i du­
żym sukcesem propa gando­
WYID polskiego sportu. Szcze­
gólnie prasa szwajcarska sze­
roko komentowała triumf Po­
lek, które, jej zdaniem, za 
jednym zamachem awansowa­
ły do czołówki światowej. 

Wprawdzie jesteśmy nieco 

Międzymiastowy 
turniej 
siatkarzy Startu 

Prezydium Sekcji Hokeja na 
Lodzie GKKF projektuje zor­
ganizowanie w dniach 11-13 
lutego wielkiego międzynarodo 
wego turnieju hokejowego, w 
którym wzięłyby udział dm­
gie reprezentacje Czechoslo- Rada okręgowa ZS Start dla 
wacji i Szwecji oraz pierwsze i uczczenia 10-lecia wyzwolenia 
drugie reprezentacje Polski. Lodzi organizuje w dniach 14, 
Dmżyny zagraniczne występo 15 i 16 bm. w sali Sparty przy 

wałyby pod firmą Pragi i Sztok ul. Zakątnej 82 turniej oiłki siat 
holmu. a zespoły polskie - War kowej mężczyzn o nagrodę prze 
szawy i Stalino!ITodu. Turniei· chodnią Centralnego Związku 

· · Spółdzielczego. 
zasadniczo projektowany jest w w turnieju brać r;E;'dą udział 
Warszawie. lecz nie wyklucza- t · ó 
ne iest. i ż ze wzgledu na wif'k- reprezen ac1e okreg w ZS Start 
sza widownie w Stalino.,.,.odz:e. z Warszawy, Stalinogrodu. Kn-„. kowa. Poznania. Wrocławia. 
zostanie przeniesiony na „Tor- Opola. Bydgoszczy. Gdańskii. 
stal". Kielc. Zielone.i Góry, Szczecina 

Zadaniem turnieju jest osta- i Lodzi. 
teczne przeegzaminowanie n:1- Początek rozgrywek codzien-
szej reprezentacji przed wyjaz-,nie o godzinie 9 i 15. 
dem na mistrzostwa świata. . Wstęp bezpłatny. 

Będziemy karać! 
Suszczyk i Jazłowiecki 

liście na • czarne1 

prezentowali nas tam tylko 
zjazdowcy), Potrzeba było do­
piero zdo byqia 5 pierwszych 
miejsc w Szwa·jcairii, by prze­
konać wiele osób w kraju o 
wartości i możliwościach na­
szego kobiecego narciarstwa 
klasycznego. Wydaje się, że 

znaczne potępy poczynili rów­
nież nasi biegacze. 

Uwagi te nasuwają się w 
związku z na.rdarskimi biega­
mi patrolowymi, odbywający­
mi się w tym roku od 2 stycz 
nia do 28 lutego. Chociaż ma­
my od paru tygodni doskona­
łe warunk.i śniegowe, to jed­
nak w zbyt małym stopniu 
biegi patrolowe są populary­
zowane. A przecież bez wiel­
kiej. masowej imprezy, która 
by o:,j ęła zasięgiem cały kraj, 
nie można myśleć o dużej po­
pularyzacji narciaTStwa, o wy 
chowaniu licznych zastępów 
wartościowych zawodników. 

I tu dochod.zim.y do sedna 
zagadnienia. Tylko w 3 woje-
wództwach krakowskim, 
stali:nogrodzki:rn wrocław-

skim - zajęto się na serio 
narciarstwem. W pozostałych 

propaganda na.rciarstwa jest 
niedosfateczna. Wielka szkoda, 
ponieważ zarówno w Łodzi, 

zycznej, jak i poszczególne 
koła sportowe, LZS i SKS. 

Trasa biegów patrolowych 
powinna pl"Zebiegać terenem 
urozmaiconym (by jej mono­
tonia nie nl.l'Żyła zawodników), 
posiadać szereg podbiegów, 
zjazdów i skrętów. Jest pożą­

Niezły początek 
dane, by przebiegała również W rozgrywkach o druźynowe 
przez teren zalesiony. Oczy- mistrzostwo Polski w szachach 
wiście, o tle pozwalają na to w grupie, w której znajdują się 
warunki, trasa powinna być drużyny łódzkie. uzyskano na­
w 1/3 plaska, w 1/3 zawierać stepujące wyniki: Włókniarz wy 
zjazdy i 1/3 - podejścia. grał ze Spartą z Legnicy 6:4.. 

Jak wynika z tych paru Start przegrał ze Sparta z Sopotu 
wskazówek, organizacja nar- 2,:0:7,5, Sparta łódzka przegrała 
ciarskich biegów paitrolawych ze Sparta z Krakowa 3:'l',' a AZS 

nie nastręcza szczególnych tru WSE pokonał Spartę z Pozna­
dnoścL Uczestnicy biegu zdo- nia 6,5:3.5 pkt. 
bywają również normy na Prowadzi Włókniarz. W nad­
SPO, co ułatwia wykonanie I chodząca niedzielę Wlókniar.1: 
planu przez koła sportowe. spotka się z Kolejarzem war­
Mamy więc Warunki, by sport sza.wskim, AZS l;'ra.ć będzie z 
narcia.rski na nizinach stał się drużyną z Bydgoszczy, Sparta 
sportem masowym. Od nas wyjedzie do Olsztyna a Start 
samych zależy, czy oel ten bę- spotka się z Kolejarzem z Dia-
dzie osiągnięty. A. S. łegostoku. 

Łódź głosuje za 
W Łod~i obradował aktyw 

piłkarski ligi międzywojewódz 
kiej. Naa.-ada poświęcona była 
omówieniu systemu rozgry­
wek. 

Ili ligą piłkarską 
Trzecia liga rozpocząć ma 

rozgrywki dopiero w roku 
przyszłym. 

Wniosek ten prresł.ano Sek­
cji Piłki Nożnej GKKF do roz 
patrzenia. 

Wyjazd 
narciarzy polskich 
do Moskwy 

Schou-Nielsen (46.4). Siedemnaś~ 
cie następnych mie,jsc za.jęły za.­
wodniczki radzieckie. 

Rekord Polski w tym biegu n~ 
stanowiła Potapowicz-Seroczyń­
ska.. wynikiem 50,9 sek„ ti. o 2.9 
sek. lepszym od dotychcza'Sowego 
rekordu Niemczykówny. Potapo 
wicz za.icła 19 mie.isce. Druga. 
Polka - Ma.icher była 22 z cza. 
sem 52.2 również lepszym od re 
kordu Polski. 

W biegu na 1500 m zwvcleźv-
la rekordzistka świata Znkowa 
w 2,27. 7 przed RyJową (2.28,0). 
Kopdakowa. i Ko~tnikowa. - o­
bie po 2.29.4. Zawodniczki ra• 
dzieckie za.jelv 19 nierws7,J•ch 
mie.isc. Dwudziesta bvła Grnbe 
(NRD) - 2.44,2 (rekord NRD). 

W bie"'U tym dwie Polki uz:v­
~kał:v również czasy lepsze t>d 
„ekordu Pol~ki. Majt'hl"r. która 
b;vła 21. pobiła rekord aż o 13 8 
uz;vskufac w;vt>ik 2.46.0. Skr:r.·'­
tnslrn zafefa. 23 mie,isce w cza­
~ie 2.51.2. Dotychczasowa rekor­
rłzi~tka Polski na tym lłvstans;e 
Potaoowicz - Seroczvńska mla!a 
'•np,delr i zajęła ostatnie mie.is~'). 

W środe odhPda. sie bi„.,.; n.\ 
llj(I() i 3000 m. Wezma. w nich n­
•hial ws7.v~tkie trzy Polki. nr~v 
czvm spo<l:>,ipwane jest nohicie 
rekoril" Polski w wiel<>bo.iu 
nr7e7. l\tairher. Obecnv r!'kO„~. 
"'!.IPŻ:>rv tli) Nlemr:r.vkównv. WV 
ni-<:i 245.390 nkt. W środe od­
hPda sie także oróbv bicia re­
l<orfłów kra.iow:vch w kl'nkurP1l 
riacb mPskich na d:vst~nsarh 
111110 i 31'1111 m. Do orólJ tych """'o 
•7.0'lO 23 :r.<>wod"\ków. w§r•;fł 
~;eh tn<>rh Pol:\ków. którzy nie -. 
•ta.rtow•li .ie<:»:CZP. w Ałma Ata: 
5krzypnika. '\1'ykie'• i Kucha. 

* * ' * Purl<hcia ,„;elnhoiu mr•k'<>-
l?O mi„rh;ynarnrlowych z<>wotlów 
'" Jeirl:r.ie sz;vbkiPi na. l<11faie r"l: 
~rvw~ ... ~rh w "lma Ata d~t'\ 
"'1ca·P"!.niałe ~,,.,,...;!(-i ~ześciu zawod 
'1ik"m radzieckim. 

Stwierdzono, że liga między 
wojewódzka zdała egzamin i 
przyczyniła się do podniesie­
nia poziomu piłkarskiego, to 
też należy · ją utrzymać. Nieza­
leżnie jednak od tego zebrani 
wypowiedzieli się za powoła­
niem do życia III ligi na szcze 
blu centralnym. W skład tej 
ligi weszłoby 28 najlepszych 
zespołów lig międzywojewódz 
kich, rozgrywających mistrzo­
stwa w dwóch grupach. 

WARSZAWA (PAP). - We Wvnikl te sa lepsze nd r<'lrnr 
wtorek, 11 bm., wyjechała do „u ~wiata naJ„7.acego od t!l4~ r. 

do Norwega li'~r„tacl:\ i wYnO­
Moskwy grupa narciarzy pol- '>7ąccgo - 188.958 pkt. 

Hokejowy wynik 

Honved mistrzem 

skich na doroczne międzyna- Now:vm rekord:r.i"fa świRfa w 
rodowe zawody w konkuren- wi„Joho.in je•t Sl'knnienko 
cjach klasycznych. W zawo- 184.f\~8 nkt. Na„tennc mie.is~e 
dach, które odbędą się w z W:<''lilmmi również len<:?VJ>'i 

od doh·rhl'zasowego rekorrfu 
Zarządzeniem przewodniczą-f z CWKS brutalnie zaatakował 

cego GKKF Reczka wprawa- bramkarza Szymkowiaka, po­
dzone zostały w życie nowe wodując jego poważną kontu­
prrepisy dyscyplinarne Sekcji zję. Za „wyczyn" ten Jazło­

jak i w Bydgoszczy, Gdańsku prłkarskt"m Wogr"er 
czy Warszawie, Szczecinie i r '"J 

dniach 26-30 bm., wezmą r&w świ~ta. z:i..ieli: 2\ Golowo.,,enko 
nież udział czołowi narciarze - Jl'A 44!'i pkt.. 31 rwaszki>t -
państw skandynawskich · - '117.00!I rlct„ 41. Pawłow - 1117.833 

S 
" F' 

1 
d" . N „ '>ltł .. !\I Worobrnw - 1811.355 pkt. 

z:weCJ!, man u 1 orwegu R\ Ki„fow - tR!l.750 nkt. l"::i. liś­
oraz Węgier, Czechosłowacji. ~ie f~; 7.ahrak~n mistr„ą świata 
Rumuni.i i ZSRR. - S>:iłko_wa. którv „;e shrtn­

Piłki Nożnei wiecki został ukarany 2-letnlą 
GKKF. W dyskwalifikacją. Okres kary 

~iałymstok~. znajdują się ~y- W Budapeszcie rozegrano 
s1ące narc1~rzy,. dysponuJą- zaległe spotkanie piłka·rskie 
cych odi><:>w1edmn:1 SJ?rzętem. o miStrzostwo Węgier Honved 
Są tam tez odpow~edme. trasy, _ Voeroes Lobogo, które za-

przepisach upływa 27 lutego 1956 roku. 
Program Imprezy obejmuje biegi 

na 5 i IO km kobiet, 18 i 30 km 
mężczyzn, prawdopodobnie bieg na 
50 km oraz sztafety 3x5 km kobiet 
I 4xl0 km mężczv1n. Na zakoń­
czenie rozegrany zostanie otwarty 
konkurs skoków na Wzgórzach 
Leninowskich. 

wlll w hrn•m na 111.oon m t do 
.... „lktacji wielob,oju nie był wa 
czony. przew.idzi.an~ Również many pomocnik 

są naJroz~n.~ut Unii chorzowskiej Suszczyk 
s~e prz~1me- „odpocznie" trzy miesiące (do 
ma . Pl~karzy, 7 maja br.) za niesubordyna­
bądz działa.czy cję wo~ orzeczeń sędziego. 
oraz okreslo- ---

brak tylko orgamzatorCYW. k · ł · ci'ęstwem pił 
Co 1 

. " • b . onczy o się zwy -
.. na ezy u~zymc, y zrme- karzy Honvedu 9:7. 

Exoressem 
po świecie 

~:a:. wysokość Narada sędziów 

n~c. tę sytuacJę na te;enach Do zakończenia rozgrywek 
mzmnych .. by zaktY':v~ować pozostał jeszcze jeden mecz 
masy narciarzy, by UJą.c ca~y Voeroes Lobogo - Dozsa Bu­
ten .ruch w :~my org~nizacyJ- da.peszt. Wynik tego spotkania 
ne i ~.chęc1c 1'~ero~1e. rzesze nie wpłynie już na zmianę ko 
młodz1ezy do uprawiania tego 1 . . . d · 1 · ta 

W ~kład zespołu polskiego wcJ;io • w Kyyjervf (Finlandia) lti•C! 
dzi I:> zawodników: Dani~! Krzep- •

1 

n o rcia~ski na 18 km wygrał Hclkkl­
towskl, K~rplel, K.owalsk1. Raszka 1l<"" 1:12:19. ~\is1rz św i ata Hakul'nen 
(komblnaqa _klas.1, Kwapień, ~u- '" ·,• dopiero p:~te m'ejsoe. W związku z tym wszystkie 

dotychczasowe przepisy doty­
czące nakładania kM' zostały 

anulowane. 
Słuszna kara spotkała Jazlo­

wiecklego, p :łkarza Gwardii 
warszawskiej, który na meczu 

Sekcja Piłki Nożnej ŁKKF 
zawiadamia, że zebranie szko­
leniowo-organizacyjne łódzkich 
sędziów piłkarskich odbędzie 
się w środę, 12 bm„ w lokalu 
ŁKKF, o godz. 18. 

tu? Jak h ć eJnosc1 ruzyn w ew owce 
spor . , wyc owa nowe bel. · 
kadry reprezentant<>w? 1~ Honved _ 40 pkt. 

Organizacja narciarskich 2) Voeroes Lobogo - 33 
biegów patrolowych jest bar- 3) Kiniz.9i - 33 
dzo łaotwa. Urządzać je mogą 4) Vasas Bud. - 29 „ 
zarówno komitety kultury fi- 5) Dozsa - 26 „ 

kowski. Rub1s, J. Hole~sa, Kubm, „ w Nowmi O•lr" nie. Sanlee ~• 
Ziemba, Stryczula fbleq1) , Furman, ""dz<l złej bieżni p ,7„h • ~irł m 'I• w 
Forteck~ Gąslen.tca-Ma~ac~elnik I I~= 14 , bij ar Ticlw•lla . "l ashbum <l$ia>!­
WI. Ta1ner fskok1}. Druzyme Iowa- nał na 440 yarcl6w 4 ~ <ck. W Chica­
rzyszil kierownik Bielczyk I Grzesz !!O. w kn~<"I hali, Will p rz.-bie!!ł 2 
czak oraz trenerzy Kaczmarczyk i l mil• w 9: lł,7. a l'i"l Llndstro.m sko-
Kobylańskł. czyi o tyczce 4,37. 

(21) 

tłum. Jerzy Kobał 

- Czy chcecie jeszcze coś ·powiedzieć? 
spytał wysoki mężczyzna. - Nie? Oto pole­
cenie aresztowania. Widzicie? Dobrze. Pod­
piszecie się później. 

Rybak milczał. 

- Teraz zwiniemy wasze wędki - mówił 
dalej mężczyzna. - O, tak. · Ech, szkoda ry­
bek Trzeba je wpuśc ić do wody. - To mó­
wiąc wylał zawartość wiaderka do rzeki 
i obejrzał się. - Zdaje się, że to wszystko. 
Auto czeka niedaleko. Idziemy ... 

INFORMACJA Z ENCYKLOPEDII 

Kiedy rankiem następnego dnia kc;pitan 
Uwarow wszedł do gabinetu pułkownika Dy­
mowa. zauważył rozłożony na tapczanle ra­
diowy aparat nadawcw-odbiorczy, płytę gra­
mofonową i fotokopie pokwitowa:'l. Sam puł-

kownik, pochylony nad stołem, kończył kreś­
lić swój schemat, ten sam, który przed kilku 
dniami zaczął rysować w obecności kapitana. 
Teraz na schemacie wszystko już było wy­
raźne i łączyło się w logiczną całość. W kó­
łeczku. gdzie poprzednio widniało nazwisko 
Sirocińskiego pojawiły się jeszcze dwa słowa 
Ruszczyński i Jaguar. 

- Dziękuję ci, przyjacielu - rzekł puł­
kownik nie podnosząc głowy. - Dokonaliś­
my wspólnie poważnego dzieła. Złapaliśmy 
grubą rybę, która mogła nam sprawić nie­
mało kłopotów. 

- Czy już był na przesłuchaniu? - zain• 
teresował się Uwarow. 

- A jakże! - uśmiechnął się Dymow. -
Miałem już przyjemnoś.! zapoznać się z Rusz­
czyńskim - Sirocińskim vel „Jaguarem-13". 

- Jaguar-13? - ze zdumieniem spytał ka­
pitan. 

- Właśc:ciele złapanego przez nas zwie­
rzęcia mają widocznie zamiłowanie do zoolo­
gii - wyjaśnił' pułkownik. 

- Rozumiem - z zadowoleniem odrzekł 
kapitan. Podszedł do tapczanu I zaczął z za­
ciekawieniem oglądać rozłożone tam przed­
mioty. - A to co? - spytał wskazując na 
płytę gramofonową i fotokopie pokwitowań. 

- Ekwipunek szpiega. Srodki do szantażu 
i wy.w.mszeń - wyjaśnił pułkownik l dodał: 
- Przekonywające dowody winy. Upierać 
się i nie przyznawać do winy przy takich do-

wodach nie ma żadnego sensu nawet dla „Ja­
guara". 

Kapitan usiadł na krześle koło stołu. Dy­
mow uśmiechając się. popatrzył na pom~­
nika. 

- Smlało, Aleksieju Piotrowiczu, jakie 
je.szcze masz pytania? 
Pc;>myślawszy chwilę kapitan spytał: 
- Dlaczego Ruszczy1'lski, czy też . jak wte­

dy się nazywał Sirociński, próbował spoty­
kać się z Lipatową? 

- Pytanie słuszne. Posłuchajmy, co o tym 
mówi sam „Jaguar". 

Dymow wyciągnął z teczki protokół prze­
słuchania. przerzucił kilka stronic i zaczął 
głośno czytać: 

- „Dwa miesiące temu otrzymałem ważne 
zadanie„. Barabichin! Dali mi pieniądze, apa­
rat krótkofalowy. Zezwolili na to, abym po­
czątkowo zaczął szukać dróg do Barab:china 
na własną rękę. W ten sposób zjawił s:ę Si­
rcciński, tak narodziła się znajomość z Li­
patową ... Rezultat jest wam znany. Powinie­
nem był ukryć się .•. " 

- Mam jeszcze jedno pytanie. 
- Proszę bardzo. 
Uwarow wskazał na tapczan. 
- Płyta gramofonowa, fotokopie pokwito­

wań ... Czyżby cały ten kram miał Ruszczyń­
ski przy sobie od pierwszej chwili pojawie­
nia się w Związku Radzieckim? 

- Nie. kapitanie. To byłoby zbyt nieostroż­
ne z jego strony. Wszystko to otrzymał on 

od jakiegoś człowieka, z którym spotkał się 
w dziale tkanin Centralnego Domu Towaro­
wego. Kim jest tamten? Na razie nie wiemy. 
Prawdopodobnie z grupy tych, którzy otwar­
cie korzystają z gościnności naszego kraju. 
Poznali jeden drugiego po takiej oto 
obrączce. 
Pułkownik wyjął z szuflady biurka obrącz­

kę w kształcie zwiniętej srebrnej żmijki i po­
kazał ją kapitanowi. 

- Gdyby nie stara pani Hartwig - rzekł 
powoli - taką samą obrączkę miałaby Tasja 
Barabichinowa. Według planu szpiegów ob­
rączka ta powinna była ostatecznie przeko­
nać Barabichinową, że jest agentem wywia­
du zagranicznego. 
·- Diabelska myśl - wyrwało się kapita­

nowL 
Dymow milcząc , wyszedł zza biurka ; pct:l­

szedł do rozwartego okna. Plac, wymyty nie­
dawnym deszczem wyglądał uroczo. Olbrzy­
mi klomb z piwoniami, astrami ' innymi 
kwiatami, już dotkniętymi pierwszym odde­
chem jesieni, nadawał otoczeniu radosny, 
malowniczy wygląd. Dymow podszedł do sza­
fy z książkami, wyjął jeden z tomów ency­
klopedli, otworzył go i przeczytał na głos: 

- Jaguar - drapieżny ssak... dziki kot 
Nowego Swiata, czasami nazywany również 
amerykańskim tygrysem. Niebezpieczny dla 
człowieka ... Wychodzi na polowanie o zmro­
ku albo w nocy. 
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